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Wiece protestacyjne w całym kraju 
przeciw tworzeniu nowego* 

Wehrmachtu
(f) Na odbywających się w 

dalszym ciągu w całym  kra ju  
masówkach i wiecach, z silą 
rozbrzm iewają słowa potępienia 
dla zbrodniczych planów impe­
ria lis tów  am erykańskich i „rzą ­
du" z Bonn. próbujących 
wskrzesić h itle ro w sk i W ehr­
macht.

zjednoczenia pokojowych Nie­
miec wysuniętego przez NRD i 
dla w a lk i n iem ieckie j klasy ro ­
botniczej, która w Niemczech 
Zachodnich pod wodzą Kom u- j 
n istycznej P a rtii Niemiec pro- | 
wadzi bój na śmierć i życie j 
przeciwko planom im peria l!- 
stów. ' |

„Precz z podżegaczami w o jen­
n y m i“ . „N iech naród niem iecki | 
m ów i za siebie“  — padały o- 
k rz y k i na wiecu, k tó ry  zgroma­
dz ił robotn ików  wszystkich od­
działów kopa ln i „M ieszko“ .

..My, górnicy — na plany po- 
dżegaczjf z Bonn i ich op ieku­
nów anglo-atnerykańskich po­
tra f im y  odpowiedzieć ja k  naje­
ży — oświadczy! czołowy b ry ­
gadzista W ładysław  Pogorzelski 
— Ju tro  nasza brygada da do- [ 
datkowo 100 ton węgla ponad 
dotychczasowe zobowiązania To 
będzie nasza odpowiedź“ . Zw ię- ; 
kszenie wydobycia węgla zapo­
w iedzia ło w ie lu  górn ików  doło­
wych kopaln i „M ieszko“ .

O lbrzym i wiec robotn ików  
Widzewa odbyt się w Zakładach 
Przem yślu Bawełnianego im. 1 
Maja. Protestując przeciwko 
usiłow aniu wskrzeszenia h itle ­
rowskiego W ehrmachtu, robot­
n icy w y ra z ili jednocześnie swe 
w ie lk ie  poparcie dla program u

Robotnicy łódzkie j wykończa!- I 
ni tkan in  jedwabnych „P ie rw ­
sza“ stw ierdzają w uchwalonej j 
rezo lucji: „W  obliczu zbrodni­
czych usiłowań wskrzeszenia 
W ehrmachtu jeszcze mocniej 
scementujemy narodowy front 
w a lk i o pokój i plan 6-letn i

Ostro potęp ili neohitlerow- 
ców z Bonn i ich im peria lis tycz­
nych patronów — budowniczo­
wie M uranowa, nowej dz ie ln i­
cy Warszawy.-

Uczestnicy plenarnego posie- j 
dzenia prezydium  ko m is ji księ- ; 
ży przy Gdańskim  Okręgowym 
Zarządzie Zw, bo jow ników  o 
wolność i dem okrację potępili i 
zbrodniczą po litykę  neohitle- j 
rawskich popleczników am ery- | 
kańskiego im peria lizm u w 
Niemczech zachodnich.

Ksiądz magister. Średzki o- 
świadczy) rn. in . : „P ow ró t Pol- j 
ski na Z iem ie Zachodnie jest i 
wyrazem dzie jowej sp raw ied li- j 
wości i zadatkiem prawdziwe- : 
go pokoju".

Robotnicy i pi 
kształcą się 

uczel
(gh) Na wyższych uczelniach 

w  całym  k ra ju  kształci się dziś 
w raz z absolwentam i szkół 
średnich w ie lu  m łodych robot­
n ików  — przodowników pracy 
7, miast i wsi oraz chłopów pra­
cujących. Naukę w  szkołach 
wyższych um ożliw iło  im  ukoń­
czenie 2-letn ich stud iów  przy­
gotowawczych.

Na Politechnice Gdańskiej 
przoduje w  nauce na W ydziale 
Mechanicznym b. maszynista 
parowozowy Stanisław  Kow a­
lewski. Jest on jednym  z in i­
c ja to rów  ruchu socjalistycznej 
opieki nad urządzeniam i paro­
wozowym i wśród pracowników 
kole jowych w  woj. gdańskim , 
Kow alew ski, skie rowany na stu­
dia przygotowawcze w uznaniu 
jego zdolności i osiągnięć w 
pracy zawodowej, ma. b. dobre 
w y n ik i w nauce i jest przodu­
jącym  studentem W ydzia łu 
Mechanicznego. Nie opuścił on 
ani jednego w ykładu , a wszyst­
k ie  egzaminy zdał w p rzew i­
dzianym term inie.

„Państwo Ludowe — m ów i’ 
K ow alew ski — nie ty lk o 'u m o ż ­
liw iło  nam naukę w szkołach 
wyższych, ale również zabez­
pieczyło nam byt m aterialny. 
Uczymy się z zapałem, bo w ie­
m y. że nasza partią  — Polska

■ ¿ ic iiją c y  c h ło p i  

n a  w y ż s z y c h  

n i a e h
| Zjednoczona P artia  Robotnicza,
| liczy na nas jako na .przyszłych 
! budowniczych wspaniałych o- 
j biektów  socjalizmu w  naszym 
i k ra ju . Nie zawiedziemy je j za- 
! u fan ia“ .
j Na W ydziale A rc h ite k tu ry  w  
[ tej samej uczelni kszta łc i sie 
i Kazim ierz B łażej — również 

absolwent studium  przygoto­
wawczego. .Jest on synem b. 
fornala, k tó ry  po otrzym aniu 
ziemi, z re form y ro lne j w raz z 
innym i chłopam i zorjsgpmowai 
spółdzielnie produkcyjna „P rz y ­
szłość“ w gromadzie Kulice.

| Student, Błażej szczególnie in -  
I teresuje się problem am i budów- 
i ijjc tw a  nowoczesnych , osiedli 

w ie jskich. Już dziś kształcąc się. 
j przygotowuje on plany prze- 
j budowy i zagospodarowania 
I przestrzennego swej rodzinnej 
I wsi.

Na W ydziale G leboznawstwa I 
P o litechn ik i Gdańskiej zawód 
inżyniera zdobywa b. robotnica j 
Państwowego -Gospodarstwa 
Rolnego. Sabina Juszczyk. P ra­
cowała ona w PGR Książęce 
Żuław y, w po w. gdańskim. Po 
ukończeniu studium  przy goto- j 
wawczego wstąpiła na Politech- I 
nike i będzie jedną z p ie rw ­
szych kobiet absolwentek tego 
W ydziału.

Strajk  'powszechny w r
(f) PAR YŻ (PAP). Dziennik 

„Ce S oir“  podaje, że w pow­
szechnym stra jku , k tó ry  rozpo­
czął się 13 bm. w Tunisie b io ­
tą  udzia ł robotnicy, urzędnicy, 
rzem ieślnicy, kupcy i dokerzy. 
Na ulicach Tunisu skoncentro­
wane są nadal ko lum ny czoł­
gów i samochodów pancernych 
U lice chronione są przez silne 
oddziały po lic ji i francuskie j 
żandarm erii m orskiej. Areszto­
wano k ilkaset osób.

Dziennik donosi, że pomimo

Tunisie trwa
zakazu wydanego przez władze 
kolon ia lne odbył sie dnia 13 bm 
zjazd pa rtii „Neo Dcstour“ 
(Tuniska Partia Wolnościowa), 

Zjazd zażądał lik w id a c ji re- | 
żimu kolonialnego i p rok lam o­
w a n i niezależności państwowej 
Tunisu.

„Ce Soir" pisze’ dalej, że 19 
hm. odbyła się przed pałacem 
francuskiego rezydenta general­
nego w Tunisie demonstracja 

! k ilkuse t kobiet. Polic ja a reszto- I 
1 wala 50 kobiet.

Odpowiedź ambasady ZSRR w Londynie 
w sprawie traktatu pokojowego 

z Austrią
(d) M O SKW A (PAP). L o n - 1 

dyńsk i korespondent TASS po­
daje, że dnia 23 grudnia ub, r 
m in is terstw o spra w zagra ni.cz- 
nych W ie lk ie j B ry ta n ii przesia­
ło  na ręce ambasadora ZSRR 
w  Londynie Zarubina pismo, 
powiadamiające, że przedstaw i­
ciel USA. którem u przypada 
przewodnictw o kolejnego posie­
dzenia zastępców m inistrów 
spraw zagranicznych dla przy­
gotowania tra k ta tu  pokojowego 
z A us trią  — proponuje zwoła­
nie tego posiedzenia na dzień 
2 i  stycznia br. w Londynie.

W odpowiedzi na powyższe 
pismo, charge d’affa ires Zw iąz­
ku Radzieckiego w  Londynie. 
Jero fie jew , przesiał do b ry ty j­
skiego MSZ następujący hst: 

Potw ierdzając odbior waszego 
pisma z dnia 23 grudnia ub- i 
w  spraw ie zwołania w Lonm  
nie na dzień 21 bm. posiedzenia 
zastępców m in is trów  spraw za­
granicznych dla opracowania
tra k ta tu  pokojowego z Austrią, 
uważam za konieczne z 

. następujące oświadczenie. Jak 
wiadomo, na poprzednim  P°” 
siedzeniu zastępców m in istrów  
spraw zagranicznych, delegacja
radziecka wniosła propozycję 
by we wszystkich czterech stre­
fach A u s tr ii przeprowadzono 
kon tro lę  w ykonania przez rząd 
austriack i decyzji czterech mo­
carstw  w  spraw ie dem ilita ry- 
zacji i  denazyfikac ji, z tym , b> 
rada sojusznicza złożyła spra­
wozdanie o w yn ikach  wspom­
nianej kónt.roli. K on tro la  taka 
w  c h w ili obecnej siała się je ­
szcze bardzie j niezbędna, niż 
poprzednio.

Delegacja radziecka niejedno­
kro tn ie  wskazywała . podczas j 
obrad zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych również
i na fakt. że wobec powstałych 
okoliczności rozpatrywanie p ro­
blemu trak ta tu  pokojowego z 
A ustrią  jest niem ożliwe w ode­
rw aniu od kw estii wypełn ienia 
przez rządy W ie lk ie j B ry tan ii. 
USA i F rancji swych zobowią­
zań z ty tu łu  trak ta tu  pokojo­
wego z W łocham i.-w  części do­
tyczącej utworzenia wolnego
obszaru Triestu, czego dotych- j 
czas nic uczyniono wskutek
sprzeciwu USA. W ie lk ie j B ry - { 
ta n ii i F rancji, a T riest prze­
kształcono w am erykansko-an- 
gielską bazę wojenną. W tych 
warunkach czyż istn ie je gwa­
rancja wykonania zobowiązań 
z ty tu łu  opracowywanego tra k ­
tatu pokojowego z Austrią?

W związku z propozycją zwo­
łania nowego posiedzenia za­
stępców' m in is trów  spraw za­
granicznych, delegacja radziec- | 
ka prosi o zakomunikowanie, 
czy rządy W ie lk ie j B ry tan ii. 
USA i  F ranc ji godzą się na 
rozpatrzenie na wspomnianej 
sesji zastępców m in is trów  
spraw' zagranicznych powyż­
szych propozycji radzieckich w 
sprawie przeprowadzenia k o n ­
tro li w' czterech ‘ strefach 
A us trii oraz wykonania uchwał, 
dotyczących wolnego obszaru 
Triestu. Konie niniejszego listu 
orz"esyłam również przedstaw i­
cielom USA i F ranc ji na sesję 
zastępców m in is trów  spraw, za­
granicznych w  sprawne trak ta tu  
pokojowego s Austrią .

Naród po lsk i z łożył ho łd  pamięci
jf SOPOT Jp Wielkiego Lenina
\  ~ y  Uroczystości te Poroninie i Nowym Targu

(f) W  związku z 28 roczn i­
ca zgonu W łodzim ierza Lenina 
odbyła sie w Poroninie potężna 
manifestacja stanowiąca wyraz 
najgłębszego hołdu, lak i naród 
Dolski oddaje pamięci genialnego 
wodza rew oluc ji pro le tariackie j, 
którego życie, działalność i nau­
ka zaooczatkowały ere wyzwo­
lenia mas pracujących z pet 
kapitalistycznego wyzysku i uci­
sku narodowego

Do Poronina przybyły dele­
gacie z setek fab ryk i zakła­
dów pracy i  najdalszych za­
kątków  k ra ju

Wśród nieprzejrzanych t łu ­
mów liczebnością i barwnością 
stro jów  w yróżnia ły  się przybyłe 
specjalnym i oociagami delega­
cie przodowników pracy z fab­
ryk wrocławskich liczna g ru ­
pa chłopów z pow' zielonogór­
skiego. kiikuset-osobowa grupa 
budowniczych Nowej Huty. de­

legacje górn ików  J. cbpalń Za­
głębia KrakowskiO yw z Bochni 
i W ieliczki oraz ginie e z pob li­
skie j Bukowiny. \\rm w a  itd.

Przedstawiciele, budzi pracy 
cale,i Polski złożyli wieńce ood 
pom nikiem  Lenina, zna jdu ją­
cym sie w pobliżu Muzeum Je­
go imienia. Przemówienie ob­
razujące w ielkość geniuszu Te­
go. którego im ię stało się na j­
droższe dla wszystkich ludzi 
oracy — wygłosi! przedstaw i­
ciel KW  PZPR tow. W rób lew ­
ski.

Uczucia uczestników potężnej 
m anifestacji w Poroninie — w y ­
razi! przodownik pracy górnik 
z kopalni soli z W ieliczki Ste­
fan P iotrow icz: „Tu w łaśnie — 
powiedział on. przem awiając, u 
stóp pomnika Lenina — potęż­
nieje jeszcze bardziej nasza w o­
la niezbaczania nigdy z d ro­
gi. jaka wskazał nam n a jw ię k ­

szy geniusz świata i iaką nam 
dzisiaj wskazuje genialny kon­
tynuator nieśmiertelnego dzie­
ła Lenina — W ie lk i S ta lin “ 

Uczestnicy m iędzynarodowe­
go obozu narciarskiego w Zako­
panem złożyli wieńce u stóp 
pomnika Lenina w Poroninie, 
oddając hołd genialnemu tw ó r­
cy państwa radzieckiego.

(f) Skalne Podhale zawsze 
pomne tego i dumne, iż dane 
mu było gościć w ie lkiego L e n i­
na, złożyło w przeddzień 23 
rocznicy jego śm ierci hotd n i­
gdy nieprzem ija jącej pamięci 
wodza mas pracujących całego 
świata W yrazem tego hołdu 
było przekazanie harcerzom no­
wego domu w Nowym Targu 
przebudowanego z historyczne­
go więzienia, w k tó rym  Lenin 
w sierpniu 1914 r. osadzony zo-

| stai przez austriackiego zabor­
cę.

W dawnym  więzieniu urzą­
dzony został Dom*Har«erza Do 

| pierwotnego stanu doprowadzo- 
i na została i zamieniona na ma- 
{ ie muzeum historyczna cela. w 
\ k tć re i więziony by i Lenin

W dniu uroczystości zewsząd 
przybyły do Domu’ Harcerza 
tłum y górali i góralek.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i Zw iązku Ra­
dzieckiego zabiera glos 1 sekre­
tarz KP PZPR, tow Hebda.

W głębokie j ciszy i skupieniu 
j słuchają zebrani o Leninie, ge- 
| n ia lnym  teoretyku marksizmu, 

nauczycielu i wodzu w ie lk ie j 
Rewolucji Październikowej, 
tw órcy p a rtii bolszewickiej

Po zakończeniu akademii na- i 
stąpiło odsłonięcie tab licy pa- 

! m ią tkow ej w Domu Harcerza.

Akademie i obchody we wszystkich krajach
W  28 rocznicę śm ierci w ie l­

kiego wodza R ewolucji Paź­
dziern ikow ej W łodzim ierza Le­
nina. masy pracujące całego 
św iata składają hołd Jego pa­
mięci.

P E K IN  J&k donosi agencja 
W olnych Chin „D zienn ik L u ­
du" zamieści! fotografie Lenina 
z różnych okresów jego dz ia ła l­
ności rew olucy jne j Fotografie 
te dziennik zaopatru je w ty tu ł 
„Len in  — w ie lk i i n ieśm ierte l­
ny nauczyciel R ew oluc ji“  P ra­
sa donosi, że dzieła klasyków 
m arksizm u cieszą się pgromną

popularnością w Chinach. W : 
samym ty lko  1951 roku wyda- I 
no w języku chińskim  poszczę- ] 
góine prace Lenina w nakładzie 
764 tysięcy egz., S ta lina — w 
nakładzie 534 tysięcy egzempla­
rzy.

M O SKW A. Agencja TASS 
donosi z Phenjanu: p rą . 
sa koreańska podaje, że ze 
wszystkich stron Koreańskie j 
Republik i Ludowo - Dem okra­
tycznej nadchodzą wiadomości 
o uroczystościach ku czci w ie l­
kiego Lenina.

W p ro w in c ji Kan Won odby- i 
ly  się odczyty poświęcone ży- | 
ciu i . działalności rew olucyjne j j 
Lenina. W mieście Wonsan od- I 
było się zebranie ludności pra­
cującej, na k tó rym  został wy- | 
głoszony odczyt pt. I,Lenin -  
genialny nauczyciel mas pracu­
jących" . W miastach Phenjan, 
Anczu, Wonsan wyśw ietla się 
film y poświęcone życiu i dzia­
łalności Lenina

SOFIA. We wszystkich zakła­
dach pracy Bułgarsk ie j Repu­
b lik i Ludowej odbywają się 
uroczyste zebrania ku czci Le­

nina W przemówieniach i re ­
zolucjach robotnicy wyrażają 
swą wierność i przyw iązanie do 
w ielk ich idei Lenina — Stalina 
wskazujących narodowi b u ł­
garskiemu drogę do szczęśliwe j 
go, socjalistycznego ju tra .

MONTEVTDEO. Dziennik „Ju - j 
sticia" zamieści) a rtyku ł o> I 
„Lenin i pokój“ . W artyku le  
tym  pismo podkreśla, że por. 
sztandarem Lenina i pod prze­
wodem Stalina narody rea lizu­
ją odwieczne swoje marzenia 
u trw a la ją  pokój.

LeniiiizmTto

A
(f) M OSKW A (PAP). W a rty ­

ku le  wstępnym, poświęconym 
28 rocznicy śm ierci W łodzim ie­
rza Lenina, dziennik „P raw da" 
Disze m. in.:

Lenin izm  jest in ternacjona- 
listyczną nauką m iędzynarodo­
wego' p ro le taria tu , oświetla 
wszystkim  narodom drogę w a l­
k i o pokój, demokrację i socja­
lizm . Związek Radziecki — ż y ­
we wcielenie idei lenin izm u — 
dow iódł całemu światu, że je ­
dynie leninowska droga prow a­
dzi do wolności i szczęścia na­
rodów.

Idee Lenina — Stalina, które 
zm obilizowały do aktywnego 
historycznego, twórczego dzia­
łania najszersze masy ludowe, 
stały się. potężną siłą w walce o 
nowe. wolne i szczęśliwe życie

Zwycięstwo Związku Radziec­
kiego w drug ie j wo jn ie św ia­
towej dopomogło dziesiątkom 
m ilionów  ludzi w krajach Eu-

sztandar narodńw świata w 
demokrację i socjalizm

walce o pokój

rt v kuł wstępny c
ropy środkowej i po łudniow o- 
wschodniej w Zrzuceniu jarzm a 
kap ita lizm u, w ustanow ieniu 
w ładzy mas pracujących, we 
wkroczeniu na drogę budowy 
socjalizmu. Zwycięstwo ch iń ­
skiej rew oluc ji było n a jw ię k ­
szym .po R ewolucji Październi­
kowej trium fem  m arksizm u-le- 
ninizm u, by ło  nowym  potw ier-; 
d;ze«;i:muiegw międzynarodowego 
charakteru.

Masy jjracu jące  k ra jów  kapi- 
t.a lis t,yc» ’ ch, kolon ia lnych i za­
leżnych — czytamy dalei w a r­
tyku le  wstępnym — natchnione 
ideami lenin izm u, w sposób co­
raz bardziej zdecydowany po­
wstają dó w a lk i o swe wyzwo­
lenie.

W obliczu wzrastającej groź­
by nowej w o jny św iatowej, na­
rody mitu,jące jookój jeszcze 

| bardzie j zespalają się pod sztab- ! 
j darem w a lk i o pokój na całym 
: swiecie. W pierwszych .szere- '

/ i e n r i k a  „ P r a w d
gach bo jow ników  o pokój k ro ­
czy naród radziecki Mądra le- 
ninowsko-stalinowska po lityk ' 
zagraniczna Związku Radziec­
kiego. po lityka  pokoju i p rzy­
jaźni między narodami, spoty­
ka się z gorącą sympatią i po­
parciem całej postępowej ludz­
kości

Potężny ruch narodów w o- 
.inomp pokoju związany -tr- 
nierozerwalnie ż walką nie­
pracujących o swe żywotne in- 
terosy Partie komunistyczne 
robotnicze zahartowane w bo­
jach o interesy ludu pracujące­
go, znalazły się na wysokości 
swego historycznego Zadania i 
wzniosły wysoko sztandar w a łk i 
o pokój i narodową niezawisłość 
narodów. Ze zwycięskiej .nauki 
m afksizm u-len in izm u partie ko­
munistyczne i robotnicze -czer­
pią coraz' to nowe siły i zna j­
du ją odpowiedzi na na jbardzie j 
palące zagadnienia doby współ­

czesnej. N igdy jeszcze między­
narodowy ruch komunistyczny 
nie by! tak zwarty i lak po­
tężny. jak  w naszych dniach ;

Kończąc, dziennik „P raw da" 
pisze: W ie lk ie  dzieło Lenina ; 

. żyje i zwycięża w bohaterskich 
czynach narodu radzieckiego, w . 

1 sukcesach obozu pokoju demo- 
. kracj.i .i socjglizmu, w walce 
. mus pracujących k ra jów  kap i- 

'«¡¡■'•tycznych o swe wyzwolenie 
Pod sztandarem Lenina, pod 

i k ie row nictw em  Stalina naród 
¡radzieck i kroczy niezachwianie 

do zwycięstwa komunizmu. Na- 
! ichnione przykładem  Związku 
| Radzieckiego. opromienione 

sztandarem leninowskim , masy i 
I pracujące k ra jów  dem okracji i 
i ludowej budują pomyślnie no- 
I we żvcie

Lenin izm  — to sztandar naro- 
1 dów całego świata w walce o 
1 pokój, demokrację i socjalizm.

P rze c iw  hitlerowskim zb ro d n ia rzo m
Coraz szerzej otwierają się bramy 

więzień przed zbrodniarzami wojenny­
mi w Trizonii. Bestie w ludzkiej skó­
rze -— hitlerowscy generałowie, odpo­
wiedzialni za masowe morderstwa lud­
ności krajów europejskich, esesowscy 
„specjaliści" od komór gazowych i kre­
matoriów, „lekarze“ w czarnych mun­
durach i o czarnych sumieniach „eks­
perci" od zbrodniczych eksperymentów 
na więźniach obozów koncentracyjnych, 
handlarze śmierci z .Ruhry i producenci 
cyklonu, dygnitarze rządu hitlerowskie­
go, — wszyscy oni w pełni blasku arae. 
rykańskiej ' „sprawiedliwości“  wycho­
dzą na wolność, by na rozkaz imperia­
listów z Wall Street kontynuować 
zbrodnicze dzieło Hitlera. Czekają już 
na nich stanowiska dowódców w no­
wym Wehrmachcie, ministrów w „rzą­
dzie" bońskim, generałów w sztabie 
„arm ii europejskiej“ . Im szybciej rozbu­
dowuje się oliwiona amerykańskimi do­
larami machina wojenna imperiali­
stów amerykańskich, tym cyniczniej 
stratedzy z Wall Street zwalniają zbrod­
niarzy wojennych, by postawić ich na 
czele odrodzonego Wehrmachtu i wszy­
stkich sił odwetowych w Niemczech za­
chodnich.

Podczas gdy w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, wszyscy zbrodnia­
rze otrzymali zasłużoną karę, w Trizo­
nii Mac CJoy i jego koledzy z ramienia 
Wielkiej Brytanii i Francji otwarli 
mordercom drogę do nowych zbrodni. 
Jest wśród nich generał Wilhelm Spei­
del, odpowiedzialny za rozstrzeliwanie 
zakładników w ZSRR, którego brat — 
Hans Speidel obraduje obecnie z ramie­
nia Adenauera nad remilitaryzacją Nie­
miec zachodnich. Są wśród nich gene­
rałowie Hollidt, Woehler i von Leyser, 
którzy wsławili się rozstrzeliwaniem 
ludności cywilnej krajów okupowanych 
Są byli oficerowie SS,, odpowiedzialni za 
krwawą • „administrację“  obozów kon­
centracyjnych: Tscbentscher, Loernęr, 
Bayer, Bobermin. Pock, Kiefer i wielu 
innych. Jest wśród nich główny organi­
zator „eksperymentów“ lekarskich w 
obozach śmierci Helmut Poppendick. 
Są zbrodniarze z tzw. „Głównego Urzę­
du Rasowego Rzeszy" Schwalm, Brueek- 
ner i Huebner, odpowiedzialni za wy­
naradawianie dzieci polskich, wywie­
zionych do Niemiec i mordowanie Ży­
dów. Jest właściciel osławionych fa­
bryk śmierci Krupp i fabrykanci cyklo­
nu Georg von Schnitzler i Fritzter

Meer. Są czołowi funkcjonariusze rzą­
du hitlerowskiego Schacht, - Papen, 
Larniners. Nie brakuje na tej liście — 
wciąż uzupełnianej zwalnianymi zbrod­
niarzami — przedstawicieli żadnej 'e ga­
łęzi "hitlerowskiego systemu zbrodni.

Pod patronatem amerykańskich i 
angielskich gauleiterów cieszą się wol­
nością i szczycą honorami hitlerowscy 
mordercy i podpalacze, których ręce 
unurzane są we krwi Polaków.

Nie zostali wydani Polsce zbrodniarze 
wojenni, generałowie von dem Bach i 
Rheinefahrt, odpowiedzialni za barba­
rzyńskie spalenie i. zniszczenie naszej 
stolicy. Nie wydano nam marszałka 
Rundstaedta, krwawego zbira hitlerow­
skiego, sprawcy masowych mordów lud­
ności cywilnej w Polsce i w ZSRR. Za­
miast tego gazety snglo-amerykańskie 
zamieściły z okazji 76-ej rocznicy jego 
urodzin hymny pochwalne na jego 
cześć, wychwalając go jako „najlepsze­
go stratega“ hitlerowskiego. Na wolno­
ści grasuje, i cieszy, się honorami mor­
derca Polaków Guderian, organizujący 
obecnie na zlecenie Amerykanów sieć 
szpiegowską przeciwko ZSRR, Polsce 
i innym krajom demokracji ludowej. 
Łaską amerykańską cieszy się generał 
SS Otto Heliwig, były dowódca SS w 
okręgu białostockim, który w latach 
1943—44 przeprowadzał masowe egze­
kucje ludności cywilnej i palił cale wsie 
i osady. Na wolności grasuje generał SS 
Walter Braemer i zbrodniarz wojenny 
Robert Schauer obaj dowódcy gestapo 
na terenach Polski.

Wszystkich tych zwolnionych mor­
derców, wypróbowanych wrogów naro­
du polskiego i wszystkich wolnych lu­
dów świata, werbują teraz imperiali­
ści do neohitlerowsklego Wehrmachtu, 
w nadziei że uda się im użyć ich raz je­
szcze do tej samej krwawej roboty, do 
jakiej używał ich Hitler.

Wypuszczając na wolność i uzbra­
jając morderców do nowej rzezi impe­
rialiści amerykańscy raz jeszcze odsłania 
ją w całej ohydzie swe antypokojowć i 
polakożercze oblićze, raz jeszcze pokazu­
ją, że są zagorzałymi wrogami narodu 
polskiego i wszystkich miłujących pokój 
narodów. Protektorzy zbirów i podpala­
czy miast polskich — to ci sami, którzy 
uchwalają haniebne kredyty na dywer­
sję i szpiegostwo, w Polsce, którzy do 
Polski nasyłają . szpiegów- i bandytów, 
którzy śzczują przeciw Ziemiom Za­
chodnim, którzy wszelkimi, najbardziej

brudnymi i podłymi, metodami starają j 
się przeszkodzić narodowi polskiemu w j  
jego twórczej, pokojowej, pracy. Z ty nu 
to wrogimi narodowi polskiemu silami, 
z imperialistami amerykańskimi i ich 
trizońskimi pachołkami, łączą się zdra­
dzieckie elementy 'emigracji „polskiej" 
Zbrodniarzom hitlerowskim, byłym 
gaulei terom i generałom SS, Anders, 
Mikołajczyk, Zaleski, Zaremba i cała 
londyńska banda gotowa byłaby, oczy­
wiście gdyby mogła, przehandlować 
w zamian za powrót do przywilejów, 
za przywrócenie kapitalistom i obszar­
nikom ich fabryk i folwarków, Ziemie 
Zachodnie i całą Polskę.

Naród polski z oburzeniem, gnie­
wem i nienawiścią patrzy na haniebne 
praktyki imperialistów. Naród pol­
ski wraz z narodami Związku Radziec­
kiego i wszystkimi narodami Europy ze 
wszystkich sil popiera walkę NRD i na­
rodu niemieckiego przeciwko, remilita- 
ryzacji Trizonii, której tak brutalnym 
przejawem jest wypuszczanie na wol­
ność oprawców i podpalaczy. Jak Pol­
ska długa i szeroka odbywają się'ma­
sowe manifestacje ludności przeciwko 
remilitaryzacji Trizonii, przeciwko 
wskrzeszaniu Wehrmachtu i wypusz­
czaniu na wolność zbrodniarzy' hitle­
rowskich. .Wzmożoną pracą nad wzmoc­
nieniem naszej niepodległości odpowia­
da nasz naród na prowokacje hitlerow­
sko - amerykańskie. Naród polski zobo­
wiązuje się do wykonania słów . tow 
Bieruta, który w orędziu noworocznym, 
wskazując na niebezpieczeństwa polity­
ki odradzania Wehrmachtu, powiedział:

„N ie  możemy zam ykać oczu na fak t,  
że w  Niemczech zachodnich zbro i  sie 
pod protektoratem amerykańskim now y  
W ehrm acht,  że da je  się broń w y p u s z ­
czonym  z więz ień h i t le ro w s k im  zhrod  
n ia rzom  w o je n n y m , k tó rz y  depczą r 
uk ła d y  m iędzynarodow e, coraz bezczel- 
n ie j  w ra ca ją  do haseł odwetowych.

T y m  m ocn ie j więc m ob il izow ać  m u  
s im y  w szys tk ie  swe w y s i łk i  dla w a lk i  
o pokój i o realizację, naszego planu  
6-letniego. Świadomość, że w  walce ter 
jesteśmy złączeni uczuc iam i b ra te r ­
skiego sojuszu z potężnym i n iezw yc ię ­
żonym. Państw,en^ Radzieckim i  t  k r a j a ­
m i  de m okrac j i  ludowe j.  *e w a lka  o p o ­
k ó j  jednoczy dziś o lb rzym ią  większość 
ludzkośc i, świadomość ta wzmacniać  
w in n a  jedność naszego narodu, doda­
wać nam  s i ł  i  energ i i  w  codziennej 
naszej p racy" .

i

Zwiększamy print ulice maszyn elektrycznych

Tc«: Józcl Jastrzębski lest przodującym nuic ijucu " i  u <• o r- 
nuśląskich Zakładach Maszigr Elektrycznych Sn zrlręcm: Iow. 

Jastrzębski p r z y  nawijan iu Iw  w  inka
Foto  C A F

D í ' p m a  u c z r s ln ik ó w  z ja z d u  
p la s t i k ó w  d o  P r e z y d e n ta  K P

(f) Uczestnicy V walnego zja­
zdu delegatów Zw iązku Pol­
skich A rtystów  Plastyków .prze­
siali na ręce Prezydenta RP Bo­
lesława B ieruta depeszę nastę­
pującej treści:

„O bywate lu Prezydencie! 
W alny Zjazd Związku Pol­

skich A rtys tpw  Plastyków, ob­
radujący w Warszawie w dniach 
15 — 18 stycznia 1932 r „  prze­
syła Wam, Obywatelu Prezy­
dencie, -serdeczne słowa czci i 
uznania i zapewnia, że Wasze 
wskazania o służbie społeczne1 
sztuki iski Ludowej będą w 
polni realizowane przez ogol 
polskich plastyków.

Zjazd w ciągu swoich cztero­
dniowe—h obrad podsumował w 
oparciu o ififetodę realizmu so­
cjalistycznego pracę polskich

plastyków, a zwłaszcza do- 
wiadczenia, płynące z drug ie j 

Ogólnopolskiej Wystawy, posta­
naw iając jeszcze w ydatn ie j 
wzmóc swoje w ys iłk i, żeby pol­
skie malarstwo, rzeźba i g ra fika  
mogły stać się istotnym  i a k ty ­
wnym  uczestnikiem w ie lk ie j 
w a lk i naszego narodu o pokój 
i socjalizm

Ucząc się na osiągnięciach 
sztuk: radzieckiej, twórczo prze- 
wartościowując postępowe tra ­
dycje ku ltu ry  polskiej, mocniej 
niż dotąd odtwarzając siłę i 
piękno budowy socjalizmu w 
naszym kra ju , polscy plastycy 
przyrzekają Ci Obywatelu Pre- 
tydencie. stworzyć nową. socja- 

j '.¡styczną w treści, a narodową 
w swoim wyrazie artystycznym  

'w ie lk ą  sztukę Polski Ludowej.“

Poil|iiśanic układu u ohndath 
płatniczych między Polski! 

a Niemiecki^ Republiką Uemokraf j/czną
(d) W dniach od 15 do 18 

stycznia br. przebywała w W ar­
szawie delegacja Niemiec­
k ie j Republiki Demokratycz­
nej pod przewodnictwem Se­
kretarza Stanu w M in isterstw ie 
Finansów NRD W illy  Rumpfa 
celem przeprowadzenia rozmów 
i zawarcia układu w sprawie 
obrotów płatniczych między 
Polska a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Rozmowy odbyty się w du­
chu szczerej przyjaźn i i wza­
jemnego zrozumienia.

W w yn iku rozmow został w

dniu !3 stycznia br. podrósany 
j u.ktad o obrotach płatniczych 
j między Polska a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną na 
okres od 1952 do 1955 r Układ 
len określa zasady i sposób re­
gulowania płatności, w yn ika ją ­
cych ze stosunków w dziedzi­
nie gospodarczej i ku ltu ra lne j 
miedzy obu państwami.

Układ podpisali z ram ienia 
Rządu Polskiego w icem in ister 
Finansów dr W itold T rąm p- 

j czyński. z ramienia Rządu N ie- 
| m ieckie j Republiki Dem okra- 
| tycznej Sekretarz Stanu W ii!y  
Rumpf.

\Y  r ę c / e n ie  o c l / im e z r m a  
k o r e a ń s k ie g o  w ie e m m .  B i i r & in o w i

(f) Dnia 19 bm. w Ambasa­
dzie Koreańskiej w Warszawie 
Ambasador Korei Coj I r  doko­
nał wręczenia Podsekretarze 
w i Stanu w M in isterstw ie 
Transportu Drogowego i L o tn i­

czego, Juliuszow i Burg inow i, 
byłemu ambasadorowi R. P. w 
Korei, orderu Sztandar Pań­
stwowy II stopnia, przyznanego 
za zasługi w umocnieniu p rzy- 
laźni polsko - koreańskiej.

Racjonalizatorzy walczą o zmniejszenie 
ilości odpadków

. (gh) Załogą Gorzowskich Za­
kładów  W łókna Sztucznego pro­
wadzi systematyczną w alkę o 
oszczędność. Jednym z na jw aż­
niejszych . odcinków jest troska 
o zmniejszenie , odpadków do 
m in im um . Robotnicy postaw ili 
sobie zadanie zmniejszenia od­
padków z 19,5 procent do 10 
procent. Znaczną pomocą są po­
m ysły racjonalizatorskie, zgła­
szane przez pracow ników  Za­
kładów. Do najpoważniejszych 
należy pomysł inż. Kazim ierza 
Kordysa, k tó ry  skonstruował 
nowy przyrząd do maszyny —  
„odb ie ra ln icy“ . Stare przyrzą­
dy, tzw. w odzik i ulegały czę-

llplpijai ja polski« h 
ik  ał«i7,y spi)r'owi( h 

powróć la z ZSIIK
W niedziele 20 bm. powróćiła 

do Warszawy delegacja dzia ła­
czy sportowych, która bawiła 
k ilka  tygodni w ZSRR.

P'eimm Zarządu G!. 
Zw. Zawodowego 

Górników
(f) W Sosnowcu odbyło się w 

dniu 19 bm, rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Zw iązku 
Zawodowego Górników . W 
obradach w zię li udzia ł m. in.: 
przewodniczący CKZZ tow 
Kłosiewicz. m in ister górnictwa 
tow. Nieszjx>rek oraz przedsta­
w iciele PZPR.

stym uszkodzeniom oraz nisz­
czyły przędzę, ponadto, w ym ia ­
na jednego wodzika wymagała 
k ilk u  godzin: W tym  czasie ma­
szyny by ły  unieruchom iono, co 
powodowało stra ty w p rodukc ji. 
W odzik pomysłu inż. Kordysa 
jest dużo siln ie jszy oraz lże j- 
szy, zupełnie nie niszczy przę­
dzy, jego wym iana zaś trw a  za­
ledwie 10 m inut.

Do rów nie poważnych należy 
zaliczyć pomysł ś lusarza-m edia- 
n ika Jana S zu le jk i Brygadzista 
Szulejko w ym yś lił nowy rodzaj 
zaworu do sprężarki, k tó ry  
zwiększył wydajność maszyny.

M ajste r M ichał ; Sożański 
opracował i  zastosował 9 po­
mysłów1, na pozór drobnych, 
jednakże w  poważnym stopniu 
zapobiegających niszczeniu su­
rowca, jego zabrudzeniu itp., co 
dotychczas powodowało niepo­
trzebne straty.

Znaczną pomocą dla ruchu 
wynalazczości w Zakładach 
Gorzowskich będzie brygada 
racjonalizatorska, k tó ra  w  n a j­
bliższych dniach rozpocznie 
hzace oraz staia pomoc 2 do­
radców technicznych — inży­
nierów.

0 Z I Ś W \HJ V! 1« [{ Z E:
A N A T O L  K Y S Z C Z U K : D oro 

bek dw óch  la t w s p ó ln e j go ­
sp od a rk i

JO Z E F Z A W A D Z K I: X X I I  to in  
D z ie ł Len ina

T . S O B A Ń S K I: G K K F  p o w i­
n ie n  pom óc...

*
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Uząd węgierski odrzuca 
bezsensowne pretensje 

łitofaszystów
(f) B U D APESZT (PAP). — j 

Jak podaje w ydz ia ł in fo rm ac ji 
m in is te rs tw a  spraw zagranicz­
nych W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow ej, rząd węgierski w rę - | 
czył m is ji jugos łow iańsk ie j w 
Budapeszcie notę. będącą odpo­
w iedzią na pretensje rządu ju ­
gosłowiańskiego w  spraw ie je d ­
nej z wysp rzeki M ur. W swej 
nocie rząd W ęgierskie j Repu­
b l ik i Ludow ei stw ierdza, że 
wspomniana wyspa stanowi 
bezsporna własność W ęgier i 
w  sposób ja k  na jbardzie j kate­
goryczny odrzuca nie isto tne i 
n ieodpow iedzialne pretensje i 
żądania rządu jugosłow iańskie­
go, zaw arte w  Jego nocie 
z 4 bm.

O faktyczną likw id a c ję  niebezpieczeństwa w ojny 
o p o kó j i  przyjaźń m iędzy na rodam i

P rz e m ó w ie n ie  m in .  W y s z y ń s k ie g o  w  K o m is j i  P o lity c z n e j OMZ

W a lk i  w K o rc i

(f) PARYŻ (PAP). Przemawiając na posiedzeniu Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ dnia 17 stycznia 
Lr. szef delegacji radzieckiej minister Wyszyński ośyyiad- 
ezy l m. in.:

Rząd egipski 
protestuje przeciw ko  

brytyjskiem u  
terrorow i w strefie  

Suezu
( f  M O S K W A  (PAP). Agen­

cja  TASS podaje z K a iru , że w 
dn. 19 bm. m in is te rs tw o  spraw 
zagranicznych E giptu wręczyło 
ambasadzie b ry ty js k ie j w  K a i­
rze notę pro testu jącą przeciw ­
ko uw ięzien iu  przez wojska b ry ­
ty js k ie  w ie lu  pa trio tów  egip­
skich w  s tre fie  K ana łu  Sue- 
skiego.

Sukcesy wyborcze 
Frontu Lewicy 

w [odiach
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Bom baju, że 
przewodniczący F ron tu  Ludo- | 
wo-Dem okratycznego p ro w in c ji 
H ajderabadu, Dżaisurja, odniósł 
zwycięstwo w  w yborach do 
pa rlam entu  hinduskiego, zdoby­
w a jąc 90.366 głosów, podczas 
gdy na kandydata z ram ienia 
h indusk ie j P a r t ii Kongresowej. 
Szreniwasa, padło 70.866 g ło ­
sów.
' Ostateczne w y n ik i w yborów  

w  p ro w in c ji T raw anko r-K ocz in  
do parlam entu In d ii są na­
stępujące: z ram ien ia  H in d u ­
sk ie j P a rt ii Kongresowej w y-

Dyskusja nad zagadnieniem 
„środków  zapobieżenia groźbie 
nowej w o jn y  św iatow e j oraz 
środków u trw a len ia  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iedzy narodam i 
wykazała, że szereg delegacji 
działa w  m yśl starannie opra­
cowanego p lanu taktycznego, 
k tó ry  zmierza do storpedowa­
nia poważnego i  rzeczowego 
rozpatrzenia propozycji w n ie ­
sionych przez delegację Z w iąz­
ku  Radzieckiego.

B lok  atlantycki —  
blokiem agresji

Przedstaw icie l S tanów Z jed ­
noczonych tw ie rd z ił, że celem 
b loku a tlan tyck iego jest zapo- 

j bieżenie trzec ie j w o jn ie  św ia to ­
wej. W idz im y jednak, że e fek­
tem dzia ła lności przywódców 
b lo k ii a tlan tyck iego — Stanów 
Zjednoczonych, A n g lii i  F ranc ji 
— jest ju ż  rozpętanie dziaiań 
wojennych na D a lek im  Wscho­
dzie, co w y tw o rzy ło  niebezpie­
czeństwo i  groźbę nowej w o jny  
św iatow ej.

Chcą nas przekonać — pow ie­
dzia ł następnie m in is te r W y­
szyński —  że b lok a tla n tyck i 
jest nieomalże tow arzystw em  
dobroczynności powołanym  do 
uszczęśliw iania ludzkości. A ie  
oto co np. można przeczytać w  
piśm ie „U n ite d  Nations W o rld “ 
w  num erze ze stycznia 1952 ro ­
ku : „S tany  Zjednoczone stwo­
rz y ły  sojusz pó łnocno-a tlan ty­
c k i (zastępujący czasowo ONZ) 
n ie  po to, aby opiekować się 
w ie lkodusznie słabszym i pań­
stwam i, lecz po to, ażeby, 
wzm ocniwszy je  dostatecznie, 
zw iększyć potęgę am erykańską, 
w ykorzystać ich żywą siłę, ich 
zasoby i bazy w o jskow e“ .
, C harakte rystyczny jest też 
a r ty k u ł wstępny „Chicago T r i-  
bune“  z dn ia  4 października

brano w  te j S i e 'k a n -  | 1951 r “  w  k t™  czyta liśm y:
dydatów, a z ram ienia Z jedno­
czonego F ron tu  Lew icy  z partią  
kom unistyczną na czele — 
4 kandydatów . Niezależni, k tó ­
rych pop iera ł Zjednoczony 
F ro n t Lew icy, uzyska li w  pa r­
lam encie jedno miejsce. K andy­
daci Socja listycznej P a rt ii In d ii 
w  tej p ro w in c ji ponieśli ca łko­
w itą  klęskę.

W  w yborach do lokalnego 
Zgrom adzenia Ustawodawczego 
p ro w in c ji T raw anko r-K ocz in  
H induska P a rtia  Kongresowa 
uzyskała 44 m iejsca. Z jedno­
czony F ro n t Lew icy  — 37, n ie ­
zależni — 6, P a rtia  Soc.jaiistyr 
czna — 12 oraz inne partie  — 9.

Polii ja iv Damaszku 
odmówiła użycia broni 

przeciw demonslraulom

„P rzyszedł obecnie odpo­
w iedn i m om ent, aby p rzypom ­
nieć słowa gen. Mac A rth u ra , 
że nonsensem jest przypuszcze­
nie, ja kob y  Stanom Z jednoczo­
nym  groziło  niebezpieczeństwo 
podboju ze strony Rosji lu b  ja ­
k ie jk o lw ie k  kom b in a c ji m o­
carstw .“

O agresyw nym  charakterze 
b loku a tlan tyck iego świadczą 
niezliczone fa k ty  i  cała p o lity ­
ka państw, nadających ton b lo ­
ko w i a tlan tyck iem u i  decydu ją­
cych o jego polityce.

Ludożercze apetyty 
agresorów w Korei

Obecnie —  pow iedz ia ł m in i­
ster W yszyński — sto i na po­
rządku dziennym  zagadnienie 
zakończenia dzia łań w o jennych 

... . r „  . . i w  K ore i, a w  szczególności o-
(f) M O S K W A  (PAP) Agencja | kazania pomocy dla pom yślne- 

„TA S S  donosi z Damaszku go zakońc2enia ro kow ań o ro - 
(Syna), ze w  okresie trw a ją -  | zej toczących si(? w  Panm un-
+c l?  i dżonie. W idz ie liśm y ja k  upor­

czyw ie b lok  am erykański prze- 
lm pe- | ciwstaw ia  się naszej p ropozycji 

w  te j sprawie. Z przem ówień 
p rzedstaw ic ie li tego b loku  w y ­
n ika , że nie są on i zaintereso- 

Rząd w yco fa ł oddzia ły p o li-  , w an i w  pom yślnym  zakończe- 
cyjne i  sk ie row a ł przeciwko j n iu  rokow ań w  Panm undżonie 
dem onstrantom  wojsko, k tó re  i i d latego odm aw ia ją  wsze lk ie j 
użyło bron i, zab ija jąc 4 osoby ! w spółpracy dla osiągnięcia ro -

tów  p rzeciw ko zbrodniczej 
działa lności angie lskich 
r ia lis tó w  w  Egipcie, po lic ja  od­
m ów iła  użycia b ron i przeciw ­
ko  dem onstrantom .

1 ran iąc k ilkadzies ią t.
Naczeln ik p o lic ji Damaszku 

M ahm ud Szavkat został usu­
n ię ty  ze swego stanowiska.

A resztow ania  
kom unistów w Maroku

(f) P A R Y Ż  (PAP). Dziennik 
„M onde“  donosi, że po lic ja  
francuska wzmogła te rro r w o ­
bec członków  Kom unistycznej 
P a r t ii M aroka.

W  ostatn ich dn iach po lic ja  
aresztowała 16 działaczy P a rtii 
Kom unistyczne j, w  ty m  jedne­
go z przyw ódców  m arokańskie j 
P a r t ii Kom unistyczne j A d rio  
Ben A lau i.

zejmu. Co w ięcej, ok łam u ją  oni 
op in ię  publiczną, zapewniając 
ją  —  ja k  to uczyn ił wczoraj 
przedstaw icie l U SA — tw ie r­
dząc, iż pozostało jeszcze m a­
ło p rob lem ów  do om ówienia 
w  Panm undżonie oraz że p ro­
blem y te mogą być szybko u re­
gulowane. T w ie rdzen ia  tak ie  
n ie  odpow iada ją rzeczywistości. 
Zosta ły one zresztą zdemento­
wane przez dowódcę V I I I  a r-

m ii am erykańskie j w  Kore i, 
gen. van Fleeta.

Tenże generał van Fleet, o- 
św iadczył — ja k  podaje agen­
cja „Associated Press“  — „Je ­
stem zadowolony z tego, że 
północna Korea jest tak  zbu­
rzona, że czerw oni odczuwają 
b rak żywności, odzieży i m ie ­
szkań, że ludność K o re i pó ł­
nocnej zna jdu je  się w  bardzo 
k ry tyczne j sy tua c ji“ .

Czy tego rodzaju oświadcze­
nia ha rm on izu ją  z de k la rac ja ­
m i przedstaw ic ie li USA w  ONZ 
na tem at ich rzekomego życze­
nia przerw an ia  działań w o jen ­
nych? Stanowczo — nie!

Oświadczenie gen. van Fleeta 
to oświadczenie wściekłego rg - 
b a jły , k tó ry  zna jdu je  zadowo­
lenie, gdy m ordu je  kob ie ty, 
dzieci, starców, w o jskow ych, 
osoby cyw ilne , chłopów, rob o t­
n ików , urzędn ików , duchow­
nych, lekarzy — gdy niszczy 
i bu rzy m iasta. Cieszy się na 
w idok  strum ien ia  k rw i. Język 
jego jest język iem  ludożercy.

A  tu, na sesji ONZ powiada 
się nam, że O NZ nie pow inna 
mieszać się do spraw rozejm u, 
ponieważ m ogłoby to przeszko­
dzić am erykańskim  dowódcom 
w o jskow ym . T a k im  ludziom , 
ja k  van F leet i R idgw ay, po ru - 
cza się „szukanie porozum ie­
n ia “  w  spraw ie przerw an ia  
działań w o jennych w  K ore i.

„Hotentocka moralność" 
delegatów zachodnich

Delegat F ranc ji, p. Chauvel, 
chcąc odw rócić uwagę od oko­
liczności, że udzia ł w  b loku 
a tla n tyck im  jest n ie  do pogo­
dzenia z członkostwem  w  ONZ, 
— stw ie rdz ił, że Zw iązek Ra­
dziecki zm ierza do tego, by 
„para liżow ać tak ie  uk ład y  ja k  
pak t a tla n ty c k i“ . N ie ma po­
trzeby — ośw iadczył m in is te r 
W yszyński — abyśm y się sta­
ra l i o to, by pa k t a tla n tyck i 
u leg ł pa ra liżow i. Dzieje się to 
bez nas. P ara liż  paktu  a tla n ­
tyckiego i  b loku  a tlan tyck iego 
zbliża się z każdym  dniem  w 
rezultacie w ew nętrznych sprze­
czności k ra jó w  tego bloku.

Sprzeczności te u ja w n ia ją  się 
z każdym  dn iem  coraz bardzie j. 
W idzie liśm y to w  Rzym ie i w  
Paryżu i zupełnie niedawno w  
W aszyngtonie w  czasie roko ­
w ań T rum ana z C hurch illem , 
k tó re  n ie  da ły  rezu lta tów . W  
obozie a tla n tyck im  nie  może 
być p raw dz iw e j w spółpracy, po­
nieważ obóz ten zbudowany 
je s t na zasadzie n ieubłaga­
ne j ko n ku re n c ji, na zachłan­
nym  dążeniu do opanowania 
jednego k ra ju  przez drug i, na 
po lityce  dyk ta tu  ze s trony s il­
niejszego i na om otaniu słab­
szych pa rtn e ró w  pajęczyną za­
leżności ekonom icznej i f in a n ­
sowej. N ie można żadnym i 
p iękn ym i frazesam i o „w sp ó ł­
p racy“  i „p rz y ja ź n i“  przesłonić 
tych sprzeczności.

Poddając k ry tyce  am erykań­
ską koncepcje k o n tro li m iędzy­
narodowej m in is te r W yszyński 
pow iedzia ł:

P y ta ją  nas co to znaczy „śc i­
sła kon tro la  m iędzynarodow a“ ? 
A le  m ów iliśm y  już  nieraz, że 
oznacza to ta k i system kon tro li, 
do którego nie jes t zupełnie po­
dobna kon tro la  według „p lanu  
Barucha“ . M ów iąc o tym  co 
k ry je  się za am erykańskim i 
p lanam i „k o n tro li“  nad zaka­
zem b ro n i atom owej szef rządu 
radzieckiego J. W. S ta lin  w  paź­
dz ie rn iku  1951 r. s tw ie rdz ił: 
„Działacze am erykańscy ró w ­
nież m ów ią o „k o n tro li“ , aie 
ich „k o n tro la “  bierze za punk t

w yjśc ia  nie zaprzestanie p ro ­
d u k c ji bron i atom owej, lecz 
kon tynuow anie  tak ie j p ro du k­
c ji, i to w  ilościach odpow iada­
jących ilości surowców, ja k im i 
rozporządzają te czy inne k ra ­
je. A  zatem „k o n tro la “  ame­
rykańska bierze za p u n k t w y j­
ścia nie zakaz b ron i atom owej, 
iecz je j legalizację i usankcjo­
nowanie, W ten sposób sankcjo­
nu je się prawo podżegaczy w o­
jennych do m ordowania za po­
mocą b ron i atom owej dziesiąt­
ków i setek tysięcy spokojnej 
ludności. Nie trudno zrozumieć, 
że n ie  jest to kon tro la , lecz na- 
ig rawanie sie z ko n tro li, oszu­
k iw an ie  pokojowych dążeń na­
rodów. Rzecz zrozum iała, że ta ­
ka „k o n tro la “  nie może zado­
w o lić  narodów m iłu jących  po­
kó j, k tó re  żądaja zakazu b ro ­
n i atom owej i  zaprzestania je j 
p ro d u kc ji“ .

Co się tyczy naszej propozycji
0 ustanow ieniu skutecznej kon­
t ro li m iędzynarodow ej —  to oz­
nacza ona cały system nader 
ważnych środków.

Jest to po pierwsze —  bada­
nie działa lności przedsiębiorstw  
w ydobyw ających surowce a to ­
mowe i energie atomową oraz 
sprawdzanie ich sprawozdaw­
czości, po drugie — sprawdza­
nie  is tn ie jących zapasów su row ­
ców, m ate ria łów  i p ó łfa b ry k a ­
tów, po trzecie — badanie pro­
cesów produkcy jnych  o ty le . o 
ile  jest to niezbedne dla  kon ­
t ro l i  nad używ aniem  m a te ria ­
łów  atom owych i  energ ii atom o­
wej, po czwarte — nadzór nad 
w ykonan iem  usta lonych reguł 
k o n tro li technologicznej.

W  dalszym ciągu swego prze­
m ów ien ia  m in is te r W yszyński 
nap ię tnow ał różne p ro w o kacy j­
ne i  gołosłowne w ystąp ien ia  
n iek tó rych  delegatów. P rzy ­
pom nia ł on m. in. oświadczenie 
delegata U SA Grossa zapow ia­
dające, że rząd U S A  przedsta­
w i „k o m is ji rozb ro jen iow e j 
ważne propozycje“ . B y łem  go­
tów  — pow iedzia ł m in is te r 
W yszyński — czekać na te waż­
ne propozycje rządu am erykań ­
skiego. N iestety jednak m usia­
łem  doznać rozczarowania. Do­
w iedzia łem  sie z oświadczenia 
p. Achesona złożonego na kon ­
fe ren c ji prasowej w W aszyngto­
nie, że on, Acheson. nie słyszał
1 nic nie w ie o tych „w ażnych 
propozycjach“ , k tó re  rząd ame­
rykań sk i zamierza rzekom o z ło­
żyć do kom is ji rozb ro jen iow e j. 
W idocznie p. Gross p rzygo tow u­
je  owe „ważne propozycje“  w  
ta jem n icy  przed p. Achesonem. 
A  może w  ogóle nie przygoto­
w u je  ich. lecz ty lk o  m ów i o 
tym , ażeby zatarasować drogę 
propozycjom  radzieckim ?

Przedstaw icie le S tanów Z jed ­
noczonych. A n g lii i F ranc ji do­
magają sie — podkreś lił na­
stępnie mówca — aby nasze 
propozycje zostały przekazane 
w prost do kom is ji rozbro jen io­
wej i aby nie rozpatryw ano ich 
na Zgrom adzeniu. M ój kolega, 
szef de legacji uk ra iń sk ie j, p rzy ­
pom nia ł już  tu ta j, że niedawno 
ci sami delegaci dom agali sie 
energicznie, ażeby ich propozy­
c ji nie przekazywano do k o m i­
sji. lecz aby rozpatrzono je w ła ­
śnie tu ta j i na Zgromadzeniu. 
Obecnie okazuje sie. że ich sta­
now isko jes t zupełnie inne. Gdy 
jest to  dla n ich korzystne m ó­
w ią  w iec tak , a gdy n ieko rzyst­
ne — m ów ią inaczej. Jest to m o­
ralność hotentocka. k tó ra  w y ­
raża się w  fo rm u le : „Je ś li u k ra ­
dną m oją żonę — to zbrodnia. 
Jeżeli ja  ukradnę cudzą żonę 
— to dobry uczynek“ .

Blok amerykański 
nie chce zakazu 
broni atomowej

W  dalszym  ciągu swego prze­
m ów ien ia m in. W yszyński po­
w iedzia ł: P roponujem y, by

Zgromadzenia Ogólne ogłosiło 
bezw arunkow y zakaz b ron i ato­
m owej i  ustanow ienie m iędzy­
narodowej kon tro li, p rzy czym 
zakaz b ron i atom owej wejdzie 
w  życie równocześnie z ustano­
w ien iem  k o n tro li m iędzynaro­
dowej.

P rzedstaw icie le m ocarstw  za­
chodnich w yco fu ją  się ze sta­
nowisk? “ akie dotychczas zaj- 
m o w a u jn o ta k  np. reprezentant 
F ranc ji i  Mach. , dnia 3 gru -
dnia u l r. oświadczył, że
„F rancjnyzgodziłaby się na zni 
szczenięcaroni atomowej, gdyby 
broń tafią posiadała jedyn ie 
w  tym  w ypadku, jeś liby  była 
przekonana, iż inne państwa 
uczynią to samo równocześnie" 
Jednakże — m ó w ił da le j Moch 
— jeże li delegacja radziecka 
domagać się będzie zakazu b ro­
n i atom owej przed wprowadze­
niem ko n tro li, to nie ma nadziei 
na pom yślne zakończenie dy ­
skusji.

Dnia 6 grudn ia p. Moch 
oświadczył, że można by zna­
leźć wspólną płaszczyznę dla 
rozw iązania problem u na zasa­
dzie równoczesności.

Wszyscy w idzą — ośw iadczył 
m in. W yszyński — że w  na­
szym p ro jekc ie  rezo luc ji z dnia 
12 stycznia br. wprowadza się 
zasadę równoczesności bez­
względnego zakazu b ro n i ato­
m owej i m iędzynarodow ej kon­
tro li. M im o  to przedstaw icie le 
trzech m ocarstw  zachodnich sto­
sują wszelkie m ożliw e metody, 
by w yk luczyć  ja kąko lw iek  
możliwość porozum ienia w  spra­
w ie  zakazu b ron i atomowej. 
W ynika  to  rów nież w yraźn ie  z 
re zo lu c ji-trzech  m ocarstw  za­
chodnich w  spraw ie „og ran i­
czenia zbro jeń“ . Rezolucja ta 
nie staw ia w  ogóle postu la tu  
wprowadzenia zakazu broni 
atomowej.

W dalszym  ciągu swego prze­
m ów ienia m in . W yszyński po­
w iedzia ł: C hcia łbym  zwrócić
uwagę członków  K o m is ji na te 
pu nk ty  naszej rezo luc ji, w  k tó ­
rych m owa o wprowadzeniu 
kon tro li m iedz.ynarodowejv na 
stałej podstawie. F orm uła  „na 
stałe j podstaw ie“  podana zo­
stała przez trzy  m ocarstwa za­
chodnie w  p ro jekc ie  rezo luc ji w 
spraw ie „regu low ania , og ran i­
czania i rów nom ierne j red ukc ji 
wszystkich s ił zb ro jnych i  zbro­
jeń“ .

Delegat b ry ty js k i L loyd  i de­
legat am erykański Jessup, n ie­
jednokro tn ie  s tw ie rdza li, że 
gdyby w yra zy  „na sta łe j pod­
staw ie" zostały umieszczone w 
propozycji radzieckie j — to  — 
ja k  powiedział L loyd  — odno­
śny punk t propozycji radziec­
kie ! w  zasadzie by łb y  zgodny 
z odpow iedn im i pu nk tam i rezo­
lu c ji trzech m ocarstw  zachod­
nich. Tożsamo ośw iadczył Jes­
sup, k tó ry  podkreślił, że pod 
skuteczną inspekcją należy ro ­
zumieć stałą inspekcję. Jessup 
w ie lo k ro tn ie  zaznaczał, że kon ­
tro la  nad energią atomową po­
w inna być stała

Obecnie jednak przedstaw i­
ciele m ocarstw zachodnich od­
rzucają propozycje radzieckie. 
Jeżeli reprezentanci USA, A n ­
g lii i F ranc ji będą w  dalszym 
ciągu  ̂ uporczyw ie nalegać na 
uznanie zasady „n a jp ie rw  kon­
tro la , a później zakaz broni 
a tom ow ej“  i  jeżeli będą rów no­
cześnie domagać się, by kon­
tro la  zorganizowana zostaia na 
podstaw ie planu Barucha, to 
n ie  ulega żadnej w ą tp liw ości, 
że tego rodzaju pozycja w y k lu ­
cza wszelką m ożliwość p ra w ­
dziwego porozum ienia w  spra­
w ie  zakazu broni atom owej i 
wprowadzenia k o n tro li nad ta­
k im  zakazem.

Przedstaw iciele USA, A n g lii 
1 F ra n c ji muszą zrzec się swego

sekciarskiego ustosunkowania 
się do propozycji innych k ra ­
jów , jeżeli ma powstać m oż li­
wość porozum ienia. Dotyczy to 
w  szczególności takich propo­
zycji, ja k  p ro je k t równoczesne­
go wprowadzenia w  życie za­
kazu b ron i atom owej i m iędzy­
narodowej kon tro ii. Konieczne 
są w y s iłk i z obu stron, w  prze­
c iw nym  w ypadku bowiem  nie 
jest m ożliw e żadne zbliżenie.

Pana L loyda  na jbardz ie j n ie ­
pokoi okoliczność, że nasza fo r ­
m uła w  spraw ie inspekc ji na 
sta łe j podstaw ie n ie  p rzew idu je  
praw a ingerow ania w  w ew ­
nętrzne spraw y państw.

'W  tym  w łaśnie dopa tru je  się 
L lo yd  „n ieprzy jem nego m omen­
tu “ . Można zrozumieć zaniepo­
ko jen ie  przedstaw icie la b ry ty j­
skiego, w yw ołane naszym w n io ­
skiem, k tó ry  nie dopuszcza do 
inge renc ji w  wew nętrzne spra­
w y  innych  państw. Jest to, o- 
czywiście, „n iep rzy jem n y  m o­
m ent“  dla tych, k tó rzy  p rzy ­
w y k li panoszyć się i kłaść nogi 
na stó ł w  obcych k ra jach , ja k  
to czynią panowie im peria liśc i.

Podsum owując w y n ik i 4 -dn io - 
w ych debat w  K o m is ji na tem at 
„ś rodków  zapobieżenia groźbie 
nowej w o jn y  św iatow e j oraz u- 
m ocnienia poko ju  i  p rzy jaźn i 
m iędzy na rodam i“  * 1— muszę 
stw ierdzić, że rozważania roz­
m a itych  delegatów, k tó rzy  w  ta ­
k i lu b  in n y  sposób k ry ty k o w a li 
nasze propozycje, są odmową 
zgody na zakaz b ro n i atomowej.

Propozycje radzieckie —  
programem pokoju

Propozycje radzieckie są waż­
nym  k ro k ie m  naprzód na d ro ­
dze zm ierzającej do zapobieże­
n ia  now e j w o jn ie  oraz do um oc­
n ien ia  poko ju  i  p rzy jaźn i m ię­
dzy narodam i. Oto dlaczego do­
m agamy się p rzy jęc ia  wszyst­
k ic h  8 punk tów  p ropozyc ji ra ­
dzieckie j.

Dom agam y się stw ierdzenia, 
że udzia ł w  b lo ku  a tla n tyck im  
jest nie do pogodzenia z człon­
kostwem  w  ONZ. W zywam y 
Zgrom adzenie Ogólne, by 
s tw ie rdz iło  konieczność na tych­
miastowego p rzerw an ia  działań 
w o jennych w  K ore i. Domagamy 
się, by Zgrom adzenie Ogólne 
ogłosiło bezw arunkow y zakaz 
b ro n i a tom owej i  ustanow ienie 
m iędzynarodow ej ko n tro li,
p rzy  czym zakaz i  kon tro la  m a­
ją  być wprowadzone w  życie 
równocześnie. P roponujem y, by 
Zgrom adzenie Ogólne zaleciło 
w szystk im  państwom  dostarcze­
nie pe łnych o fic ja ln ych  danych 
o stanie swych s ił zb ro jnych  i 
zbrojeń, w łączając w  to  broń 
atomową, oraz dane o bazach 
w o jskow ych na obcych te ry to ­
riach. Dane te pow inny  być 
dostarczone po p rzy jęc iu  uchwa­
ły  o zakazie b ron i atom owej i 
o red ukc ji s ił zbro jnych o 1/3.

Zalecam y utw orzen ie w  ra ­
mach Rady - Bezpieczeństwa 
m iędzynarodowego organu kon ­
tro lnego z prawem  inspekc ji na 
sta łe j podstawie. Zalecamy 
zwołan ie św ia tow e j kon fe renc ji 
w  spraw ie re d u k c ji zbrojeń.

P roponujem y, by Zgromadze­
nie  Ogólne wezw ało rządy pię­
ciu m ocarstw  do zawarcia Paktu 
Poko ju , oraz - -  w szystkie inne 
m iłu ją ce  pokó j państwa do 
przyłączenia się do tego paktu.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że p rzy jęc ie  tego prawdziwego 
program u pokoju, k tó ry  zaw ar­
ty  jest w  naszym pro jekc ie  re ­
zo luc ji oraz konsekwentna rea­
lizac ja  wszystk ich punk tów  te­
go p rogram u — zapewni fa k ­
tyczną lik w id a c ję  niebezpie­
czeństwa now e j w o jn y  św ia to­
w e j oraz um ocni pokój i  p rzy­
jaźń m iędzy narodam i.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej podaio w  kom un ika­
cie ogłoszonym dnia 20 bm. w 
Phenjanie. że oddziały a rm ii lu ­
dowej w  ścisłym współdzia ła­
niu  z oddziałam i ochotników  
chińskich odoiera ją  nada! na 
wszystkich frontach a tak i n ie ­
przyjacie la.

Na froncie  wschodnim  dnia 
19 bm. n ieprzy jac ie l a takował 
dw ukro tn ie  pożycie ' wojak lu ­
dowych. A ta k i te zostały odpar­

te. N ieprzy jac ie l poniósł znaczą
ne straty.

Dnia 19 bm. oddziały a rm ii 
'udow ej za top iły  u wybrzeży 
zachodnich jeden okrę t w o jen ­
ny, k tó ry  us iło w a ł' ostrze liw ać 
przybrzeżne rejony.

Dnia 20 bm, oddziały a rty ­
le r ii przeciw lotn iczej i s trze l­
cy - niszczyciele zestrze lili 3 
samoloty n ieprzyjacie lskie , k tó ­
re b ra ły  udzia ł w  bom bardow a­
niu  ludności cyw ilne j w  re jon ia  
wybrzeża wschodniego.

F r o w ń k a r y tn y  n a p a d  s a m o lo tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  na  d e le g a c ji 

k o re a ń s k o  -  c h iń s k ą
(V

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje z Kae-
scngu:

Dnia 18 bm. sam oloty ame­
rykańsk ie  zbom bardowały i 
ostrzela ły samochody delegacji 
ludowej. Ta nowa prowokacja 
m ia ła miejsce na d rug i dzień 
po złożeniu przez stronę ludową 
protestu przeciwko bom bardo­
waniu dnia 17 bm. przez samo­
lo ty  am erykańskie s tre fy  neu­
tra ln e j Kaesongu.

Dnia 18 bm. w godzinach ra n ­
nych w  pobliżu mostu Ham po- 
k io  samoloty am erykańskie za­
a takow a ły kolum nę składająca 
się z 3 samochodów delegacji 
koreańsko-ch ińskie j, udającej 
się z Phenjanu do Kaesongu. 
Samochody zaopatrzone b y ły  w 
znaki rozpoznawcze, uzgodnio­
ne przez obie strony. M im o to 
am erykańskie sam oloty odrzu­
towe po k ilk a k ro tn y m  okrąże­
niu samochodów ostrzela ły je 
z karab inów  maszynowych i 
zrzuc iły  bombę. D w aj członko­
w ie de legacji koreańsko-ch iń­
skie j zostali ranni.

Dnia 19 bm. o fice r łącznikowy

strony ludow ej p u łko w n ik  Czan 
C /un-san złożył ostry  protest 
na ręce oficera łącznikowego 
M u rrą y ‘a.

Dalsze prowokacje 
amerykańskich 

piratów powietrznych 
n a d  terytorium Chin

P E K IN  (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, w  okre­
sie ostatn ich 6 dni od c h w ili 
w targnięcia sam olotów am ery­
kańskich do północno-wschod­
niego obszaru powietrznego 
C hińskie j R epub lik i Ludow ej 
t j.  od 13 bm. m ia ły  m iejsce 
4 dalsze prowokacje dokonane 
przez lo tn ic tw o  am erykańskie. 
Prow okacje te dowodzą, że 
strona am erykańska postanow i­
ła uciec się do podiych chw y­
tów  w  celu zerwania rokowań, 
ponieważ w idz i, że n ie  udaje 
się je j narzucić w toku rozm ów 
swych absurdalnych żądań 
zm ierzających do ingerencji w  
wewnętrzne spraw y K o re i pó ł­
nocnej.

Zgon I o w .  Jerzego Bore jszy

K o m u n i k a t  K C  P Z P R
Komitet Centralny PZPR z 

głębokim żalem zawiadamia, 
że dnia 19 stycznia br. po d łu ­
gotrwałej chorobie zmarł w 
Warszawie długoletni działacz

gotowania do 
«merv kańskiego 
esu Obrońców 
Pokoju

Debata nad propozycjami radzieckimi raz jeszcze 
zdemaskowała złą wolę bloku amerykańskiego

( f  NO W Y JO R K  (PAP). P ra ­
sa podaje, że w  U rugw a ju  u - 
tworzono k ra jo w y  kom ite t p rzy ­
gotowawczy do ogólnoam ery- 
kańskiego Kongresu O brońców 
Poko ju , k tó ry  odbędzie się w  
m arcu br. w  R io de Janeiro. 
W  skład kom ite tu  wchodzą 
przedstaw icie le różnych p a r ti i 
po litycznych i społeczeństwa 
urugw ajskiego. K om ite t zw ró­
c ił się z apelem do narodu u ru ­
gwajskiego, by w z ią ł czynny 
udzia ł w  pracach p rzygotow aw ­
czych do Kongresu.

Znamienne w yniki głosowania
(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  sobotę 19 bm . Z g ro m a d ze n ie  O gó lne  

O N Z  d e b a to w a ło  na d  z ło ż o n y m i p rzez de legac ję  ra d z ie cką  
p ro p o z y c ja m i w  s p ra w ie  „ k r o k ó w  p rz e c iw  g ro ź b ie  n o w e j 
w o jn y  oraz d la  u trw a le n ia  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię d zy  n a ­
ro d a m i“ .

w Zgromadzeniu Ogólnym  ¡NZ

USA w ysyłają wojska 
kuom infangowskie  

do Burm y
(f) LO N D Y N  (PAP) K o re ­

spondent tygodn ika  „O bserved ' 
donosi z Rangunu (stolica B u r-  - 
m y), że ostatn io A m erykan ie  | 
sk ie row a li do B u rm y  nowe od­
dz ia ły  w o jskow e kuo m in ta n - 
gowców pod dowództwem  gen 
L i-m i.  W ojska te są wyposa­
żone w  sprzęt am erykański.

W iadomość powyższa po­
tw ie rdza  in fo rm ac je  o aw an­
tu rn iczych  prowokacjach, ja ­
k ic h  dowództwo am erykańskie  
na D a lek im  Wschodzie zamie­
rza dokonać wobec C h in  Ludo­
w ych  p rzy pomocy na jem n ików  
kuom in tangpw skjch .

Pom im o us iłow ań am erykań­
skiego b loku  w  ONZ. aby nie 
dopuścić na p lenum  do dysku­
s ji nad powyższym i propozy­
c ja m i i  ograniczyć ją  jedyn ie 
do w ypow iedzi na tem at mo­
tyw ó w  głosowania — dyskusja 
była  bardzo ożywtóna i  prze­
kroczyła  daleko ram y procedu­
ralne.

W ystąpienia p rzedstaw ic ie li 
państw, należących do bloku 
am erykańsko-angie lskiego zmie 
rża ły  do zatuszowania p rzyk re ­
go dla  tego b loku  wrażenia, 
ja k ie  w yw o ła ła  w  ca łym  św ię­
cie tchó rz liw a  odmowa rzeczo­
wego rozpatrzen ia i  powzięcia 
decyzji w  spraw ie propozycji 
radzieckich, o tw ie ra jących  — 
ja k  to  p rzyzna ły same delegacje 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ran ­
c ji — szerokie m ożliwości osią­
gnięcia porozum ienia w  kw estii 
zakazu b ron i atom owej, red uk ­
c ji zbro jeń i  ustanow ien ia kon ­
t ro li nad powyższym i postano­
w ien iam i.

K ła m liw ość  i  bezpodstaw­
ność a rgum entac ji p rzedstaw i­
c ie li b loku  am erykańsko-ang ie l­
skiego zdemaskowane zostały 
v; przem ówieniach delegatów 
ZSRR — W yszyńskiego, Polski 
— W ierb łowskiego, oraz dele­
gatów  Czechosłowacji — Grsze- 
li,  U k ra in y  — Baranowskiego 
i B ia ło rus i — K isieiewa.

Delegat Polski w icem in . W ie r- 
b łow sk i m. in . s tw ie rdz ił:

Cynizm  propozyc ji trzech m o­
carstw  u jaw n ia  w  pe łn i fak t, że 
te same państwa, k tó re  odrzu­
c iły  kom prom isową propozycję 
de legacji po lskie j, p roponu ją­
cą dla n iew iazania rąk  kom is ji 
dw unastu przekazanie je j wszy­
stkich w n iosków  z dziedziny 
zakazu b ron i atomowej i re­
d u k c ji zbro jeń — obecnie chcia­
ły  przekazać w n iosk i radzieckie 
tejże kom is ji bez zalecenia 
¿gromadzenia Ogólnego.

Delegacja polska uważa 
wniosek radzieck i za jedną ca­
łość i stoi na stanow isku, że 
przy jęc ie  wszystkich zaw artych 
w n im  punk tów  przyczyn iłoby 
się n iew ą tp liw ie  do poważnego 
odprężenia sy tua c ji m iędzyna­
rodowej.

Zabiera jąc głos w  dyskusji, 
m in. W yszyński wskazał na 
szerokie perspektyw y, o tw ie ra ­
jące się przed Narodam i Z jed ­
noczonymi w  dziedzinie uregu­
lowania szeregu innych waż­
nych zagadnień w  razie p rzy ­
jęcia tych propozycji.

Lecz tego nie  chcą delegacje 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  inne. 
Sprzeciw  b loku  am erykańsko- 
angielskiego wobec naszych 
propozycji — to jeszcze jeden 
dowód ich złe j w o li.

Obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego raz jeszcze wykazała 
— ja k  wskazał na to na począt­
ku  1950 r. szef rządu radziec­

kiego Józef S ta lin , demaskując 
agresywne p lany reakcyjnych 
rządów  — że p o lityka  USA i 
innych k ra jó w  b loku  północno­
a tlan tyck iego  zmierza do tego, 
by oszukać swe narody, narzu­
cić im  swe agresywne plany, 
wciągnąć je  ponownie do w o j­
ny.

Kończąc swe przemówienie, 
m in. W yszyński ośw iadczył:

N ie zważając jednak na 
wszelkie zakusy s ił rea kcy j­
nych — s iły  pokoju coraz bar­
dziej rosną i krzepną. Związek 
Radziecki będzie i  nadal n ie ­
zachw ianie prow adził swą po­
ko jow ą  po litykę , p o litykę  za­
pobiegania w o jn ie , zachowania 
i, u trw a le n ia  pokoju, nie zwa­
żając na w szelk ie sprzeciwy, 
okazywane przez agresywne s i­
ły  w  różnych kra jach .

W  głosowaniu, na pierwszy 
ogień poszła rezolucja trzech 
m ocarstw  zachodnich, p roponu­
jąca przekazanie do kom is ji 
rozb ro jen iow e j ONZ punktów  
propozycji radzieckich, do ty­
czących spraw y zakazu bron i 
atom owej, rozbro jen ia  i  k o n tro li 
m iędzynarodowej. Znaczna lic z ­
ba delegacji odm ów iła  podczas 
głosowania poparcia te j rezo lu­
c j i  „trzech “ . Została ona p rzy­
ję ta głosami b loku am erykań­
skiego przeciw ko głosom ZSRR, 
Polski, U k ra iny , B ia ło rus i i 
Czechosłowacji p rzy  pow strzy­
m aniu się od głosu 13 delegacji.

Następnie przystąp iono do 
głosowania nad pozostaiym i 
pu nk tam i rezo luc ji radzieckie j, 
dotyczącym i sprawy uznania 
sprzeczności m iędzy członko­

stwem  ONZ a paktu  a tla n tyc ­
kiego, zaprzestania w o jn y  w 
K o re i i  wycofania w o jsk oraz 
zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a­
m i. W y n ik i glosowania nad po­
w yższym i punk tam i można by ­
ło przewidzieć na podstawie 
glosowania nad n im i w  K o m i­
s ji Po lityczne j, jednakże glo­
sowanie w Zgrom adzeniu O gól­
nym  wykazało, iż liczba delega­
c ji, głosujących przeciwko 
wnioskom  radzieckim  zmalała 
P un k t n ierwszy p rzy ję ty  został 
45 głosami przeciwko 5, p rzy  6 
w strzym ujących się.

P un k t propozycji, p rzew idu­
jący zaprzestanie działań w o­
jennych w  K ore i uzyskał 5 
głosów przeciwko 35 (w  K o m i­
s ji P o lityczne j głosowały prze­
c iw ko  niem u 42 delegacje). Od 
głosu w strzym ało  się 10 delega­
c ji. Propozycje, dotyczące w y ­
cofania z K o re i wszystkich 
obcych w o jsk  i . oddziałów 
ochotniczych, zostały odrzuco­
ne 31 głosami (w  K o m is ji Po­
lity c z n e j — 42). Za tą propozy­
c ją  padło 7 głosów (ZSRR, P o l­
ska, B ia łoruś, U kra ina , Cze­
chosłowacja, E gipt i  Jemen). 
Od głosu w strzym ało  się 11 de­
legacji. P unkt, zaw iera jący p ro ­
pozycje zawarcia P aktu  P oko ju 
m iędzy pięcioma w ie lk im i m o­
carstwam i, poparty  został g ło ­
sami 11 delegacji (5 państw  
słow iańskich, A fganistan, B u r- 
ma. Egipt, Jemen, Syria  i  A ra ­
bia Saudyjska). Od głosu 
w strzym ało  sie 11 delegacji, a 
przeciw  w n ioskow i głosowało 
31 delegacji.

Apel Światowej 
Demokratycznej 

Federacji Kobiet 
do OMZ

(a) P A R Y Ż  (PAP). Delegacja 
Ś w ia tow e j Dem okratycznej Fe­
de rac ji K ob ie t z p. Leclerc na 
czele, złożyła w  sekretariacie 
ONZ apel, w  k tó rym  w  im ie ­
n iu  91 m ilion ów  kob ie t domaga 
się zakończenia w o jn y  w  K ore i 
i V ie tnam ie, re d u k c ji zbrojeń 
i zawarcia P aktu  Pokoju m ię ­
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar­
stwam i.

W  skład de legacji wchodziła 
m. in, laureatka M iędzynaro­
dowej S ta linow sk ie j Nagrody 
— M on ika Felton.

Delegacje SD FK p rz y ją ł za­
stępca sekretarza generalne­
go O NZ — Cohen.

Zebranie w Paryżu 
na cześć Moniki Feitnn

(f) P A R Y Ż (PAP). Z in ic ja ty ­
w y  Zw iązku K ob ie t F rancu­
skich i  Powszechnej Konfede­
ra c ji P racy (CGT), w  gmachu 
Zw. Zaw. M eta low ców  p a ry ­
skich odbyło się uroczyste ze­
branie na cześć obecnej w  Pa­
ryżu la u re a tk i S ta linow sk ie j 
Nagrody Poko jow ej — M on ik i 
Felton, k tó re j liczne de legatki 
fab ryk  i b iu r  w ręczyły  k w ia ty  
i upom inki.

M on ika  Felton opisała po­
tw orne okrucieństwa dokony­
wane przez A m erykanów  w 
K o re i i  podkreśliła , że kob ie ty 
wszystkich k ra jó w  św iata po­
w in n y  u tw orzyć potężny fro n t 
w a lk i p rzeciw ko w o jn ie  w  Ko-- 
rei.

Jerzy Borejsza u rodz ił się 14 
lipca 1906 r. w  W arszawie. Do 
w a lk i w szeregach ruchu robot­
niczego przystąp ił w  r. 1927, a 
w roku  1929 został członkiem  
Kom unistycznej P a r t ii Polski. 
Jako ak tyw is ta  p a rty jn y  praco­
w ał w  W ydzia le Propagandy i 
A g ita c ji K om ite tu  W arszawskie­
go K P P  oraz p e łn ił szereg od­
pow iedzialnych fu n k c ji w  ko ­
m itetach dzie ln icowych P a rtii 
na W oli, M oko tow ie  i  w  W ar- 
szaw ie-Podm ie jskie j. Pracował 
rów nież w  redakc ji centra lne j 
K P P  i w  C entra lnym  W ydzia­
le Zawodowym .

Jerzy Borejsza, obdarzony 
w yb itn ym  ta lentem  pub licys ty ­
cznym, rozw ija ! w  ow ym  cza­
sie żywą działalność prasowa i 
pisarska. V/ la tach 1936 — 1839 
występow ał w ie lokro tn ie  na ła ­
mach prasy w  obronie R epub li­
k i H iszpańskie j. B ra ł ak tyw n y  
udzia ł w  walce o utworzen ie 
ludowego fro n tu  obrony praw  
mas pracujących i niepodleg ło­
ści Polski zagrożonej przez h it ­
le row sk i im peria lizm . Za swą 
rew o lucy jną  działa lność b y ł 
prześladowany przez władze 
sanacyjne.

Po wybuchu w o jn y  Jerzy Bo­
rejsza znalazł sie na em igrac ji

KPP i PPR, zastępca członka 
KC PZPR, wybitny publicy­
sta i działacz kulturalny — 
towarzysz Jerzy Borejsza.

w  ZSRR. Od r. 1942 w a lczy ł 
przeciw  najeźdźcom h itle ro w ­
skim  w  szeregach A rm ii Ra­
dzieckie j na froncie  k a lin iń -  
skim. Za zasługi swe został od­
znaczony O rderem  „Czerwonej 
G w iazdy“ . Od c h w ili powstania 
Zw iązku P a trio tów  Polskich, a 
następnie od c h w ili u tw orzen ia
I  D y w iz ji W ojska Polskiego Je­
rzy Borejsza oddawał w szystkie 
swe siły spraw ie w a lk i o P o l­
skę Ludową. B y ł oficerem  I  D y ­
w iz ji W ojska Polskiego. Praco­
w a ł w  redakcjach organu ZPP 
„W olna  Polska“  i  „N ow ych  
W idnokręgów “ .

Po w yzw olen iu  k ra ju  Jerzy 
Borejsza stał sie jednym  z n a j-  
czynniejszych organ izatorów  ży­
cia ku ltu ra lnego  Polski Ludo­
w ej. B y ł założycielem i preze­
sem Spółdzie ln i W ydaw niczo- 
O św iatowej „C zy te ln ik “  oraz 
pe łnom ocnikiem  rządow ym  dla 
zorganizowania ..Ossolineum“ , 
W raz z grupą na jw yb itn ie jszych  
in te lek tua lis tów  polskich i za­
granicznych organizował w  r. 
1948 I  Kongres In te le k tu a lis tó w  
w O bronie P oko ju we W rocła­
w iu. k tó ry  odegrał poważna ro ­
lę w  rozw oju światowego ruchu  
pokoju.

Kongres Z jednoczeniowy w  
g rudn iu  1948 r. w yb ra ł Jerzego 
Borejszę na zastępcę członka 
K om ite tu  Centralnego PZPR. 
W yrazem  uznania jego zasług 
dla P o lsk i Ludow ej było  od­
znaczenie go K rzyżem  O fice r­
sk im  i Krzyżem  K om andorsk im  
O rderu „P o lsk i O drodzonej“ .

Zdrow ie  Jerzego Bore jszy w  
ciągu ostatn ich ła t zostało pod­
kopane przez ciężka chorobę 
raka żołądka i  przewodu pokar­
mowego.

M im o choroby nie przeryw a 
jednak pracy publicystycznej i  
p isarskie j. Do ostatn ich c h w il 
pracował nad szeregiem w łas­
nych u tw o rów  i nad przekła­
dem na język po lski w ie lk ie ­
go poematu Pabio Nerudy.

Jerzy Borejsza b y ł o fia rn ym  
bo jow nik iem , oddanym  spraw ia 
socjalizm u i pokoju.

Cześć Jego pamięci!

Komunikat P rez y cl i u m 
Rady Ministrów

W  związku ze śm iercią w y ­
bitnego działacza społecznego 
i ku ltu ra lnego  Jerzego B o re j­
szy, Prezydium  Rady, M in is tró w

postanowiło, aby pogrzeb jej 
odbył się na koszt państwa. Zi 
nie i synowi zmarłego przyzn; 
je  się zaopatrzenie.

Komunikat o pogrzebie 
tow. Jerzego Borejszy

Pogrzeb Jerzego Borejszy od­
będzie się w  dn iu  22 bm. na 
Cm entarzu W ojskow ym  na Po­
wązkach. T rum na  ze zw łokam i 
w ystaw iona będzie na w idok

pub liczny w  loka lu  S towarzy­
szenia D zienn ikarzy Polskich 
przy ul. Foksal 3 5 we w to re k  
22 bm. od godz. 10 do godz. 
13.30.

J E R Z Y  B O R E J S Z A
ur. 14.V I I .1906 r. zm arł po d ług o trw a łe j chorobie 

w  W arszawie dnia 19.1. 1952 r.

ŻONA, SYN I  R O D ZIN A

J E R Z Y  B O R E J S Z A
zasłużony działacz Polskiego K om ite tu  Obrońców/ Pokoju 
n ies trudzony . bo jo w n ik  o pokój, współorganiza tor Kongresu 
In te le k tu a lis tó w  we W roc ław iu  zm arł w  dn iu  19.1, 1952 r.

Cześć Jego pam ięci! 
P R E Z Y D IU M  PO LSKIEG O  

K O M IT E T U  OBRONCOW  PO KOJU



N r J Ź l TRYBUNA LUDU 3
fam

Marynarze statków PMH nadsyłała meldunki 
o realizacji zobowiązań na cześć 10-lecia PPR

Robotnicy W izow a i P iotrkow a przyśpieszają produkcję
(f) Z dn ia  na dzień rośnie 

liczba zobowiązań p ro d u kcy j­
nych, k tó ry m i ludzie  pracy p ra ­
gną uczcić 10 rocznicę powsta­
n ia  P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej. 
N a p ływ a ją  także pierwsze m e l­
d u n k i o rea liza c ji zobowiązań.

M e ld u n k i ta k ie  nadsyła ją  m a­
ryna rze  szeregu s ta tków  P o l­
sk ie j M a ry n a rk i H and low ej. M. 
in . załoga m otorowca „P ia s t“  
zaoszczędziła dz ies ią tk i tysięcy 
zło tych, przeprowadzając robo­
ty  konserw acyjne na sta tku , a 
ponadto zaoszczędziła w  czasie 
podróży ok. 40 ton pa liw a.

Podobne m e ldu nk i nadsyła ją 
i inne załogi.

D z ies ią tk i zobowiązań p ro ­
dukcy jn ych  po d ję li robotn icy  
w ie lk iego  ob iektu  p lanu 6 -Ie t- 
niego — fa b ry k i kwasu s ia rko­
wego „W izó w “ .

Załoga oddziału p ro d u kc ji m ie -

jVawiasem mówiąc...

T
„Popełniam zbrodnię!" —  tak 

zachęcająco nazywa się naj­
nowsza amerykańska gra „dla 
dorosłych i  młodzieży“. Aby 
wygrać, tzn. „popełnić zbrod­
nię“, trzeba mieć w ręku od­
powiednie karty: zbrodniarza, 
broń, pobudkę i okazję do prze­
stępstwa. Istnieją oczywiście 
także atuty, które biją wszyst­
kie inne karty.

Jeśli karta przedstawia dwu 
bijących się mężczyzn w obec - 
ności roznegliżowanej kobiety 
jest to „zazdrość“, czyli pobud­
ka. A oto zbrodniarz czyli 
„gangster Georgio“ : krótko 
strzyżone wąsiki, cygaro w uś­
miechniętych ustach... Blady z 
przerażenia urzędnik źle strze­
żonego banku podnosi obie rę­
ce do góry — tak wygląda „oka­
zja do popełnienia przestęp -

szanki dla pieców prażalniczych, 
zobowiązała się w ykonać stycz­
n iow y p lan p ro d u kc ji w  105 
procentach. Zobowiązanie, k tó re ­
go rea lizacja przysporzy naszej 
gospodarce dodatkowe cysterny 
cennego kwasu siarkowego, 
pod ję li robotn icy  obsługujący 
w ie lk ie  piece obrotowe. Posta­
n o w ili oni przedłużyć ich bez- 
rem ontow y okres pracy o po­
nad 2 miesiące.

W  Bie lsku — uroczyste zebra­
nia załóg odbyły  się w  zakła­
dach przem ysłu wełnianego, no­
szących im iona  zasłużonych bo­
jo w n ikó w  rew olucyjnego ruchu 
robotniczego: ZPW  im . N ie­
dzielskiego, ZPW  im . G aw lika, 
ZPW  im . K lu s k i i ZPW  im . M a- 
gi. Zakłady te noszą im iona 
tw órców  pierwszych oddziałów 
G w ard ii i  A rm ii Ludow ej, w  
tym  rejon ie, k tó rzy  zginę li w

o n ie  k a r t
stwa" itd. itd. W ygrywa ten, 
kto popełni najwięcej zbrodni.

Ta zabawna, m iła i poucza­
jąca gra, dodaje „zwyczajnym  
obywatelom“ USA natchnienia 
do codziennych przestępstw —  
rzeczywistych wprawdzie, ale 
na małą, osobistą skalę. M ę­
żowie stanu natomiast stosują 
zasady tej gry w polityce.

O gangstera najłatw iej: Mac 
Arthur i Ridgway nie wyczer­
pują przecież liczby chętnych i 
uzdoinionych zbrodniarzy. Ja­
ko „pobudka“ występuje sze - 
lest dolarowego banknotu, któ­
ry na język naiwnych tłumaczy 
się jako szelest słowa „wol - 
ność“, „prawdziwa demokra - 
cja“ lub coś w tym sensie. (Do­
dajmy tu, że nazwa gry „Po­
pełniam zbrodnię“ zostanie tak­
że zmieniona na lepiej brzmią-

Bie lsku z rą k  siepaczy faszy­
stowskich.

Masowo podejm ują nadal zo­
bowiązania w łókn ia rze  Łodzi.

M. in. załoga ZPB im . H ank i 
S aw ickie j podję ła liczne zobo­
wiązania, k tó rych  wykonanie 
przysporzy gospodarce narodo­
w e j w  I  kw a rta le  br. ponad­
planową produkcję  w artośc i ok. 
150 tys. zł.

Czyn p rodukcy jny  załogi no- 
w ouruchom ionych Zakładów  
Baw ełn ianych w  P io trkow ie  
przedstaw ia wartość ponad 78 
tys. zł.

W ie le  zobowiązań pode jm ują 
również chłopi. Na wyróżnienie 
zasługuje czyn grom ady W ola 
Skrzydlańska. Ch łop i postano­
w i l i  we w łasnym  zakresie w y ­
rem ontować budynek szkolny 
oraz napraw ić drog i i  szosę w  
gromadzie.

cą: „Pochód krzyżowy w  obro­
nie wolności i demokracji“...)

A dalej już wszystko jak w 
kartach — wystarczy wybrać 
„źle strzeżony bank“ czyli m iej­
sce gdzie obiekt wydaje się 
najsłabszy, rzucić barty na 
stół i zagarnąć wszystkie pie­
niądze z puli.

Wg wszystkich zasad tej gry 
przystąpili amerykańscy poli­
tycy do wojny na Korei. Ale 
choć mają w rękach wszystkie 
potrzebne w grze karty: zbrod­
niarza, broń, pobudkę i okazję 
—  wygranej nie widać. Nie 
widać, choć popełnili już nie 
jedną, a całe morze zbrodni.

Przeoczyli bowiem drobiazg: 
że najsilniejszy atut słuszność j 
sprawy — jest w ręku prze - 
ciwnika.

U K  I

Twórcy nowej epoki

KW. I. Len in  i  J. W. Sta lin  przy  opracowywaniu p lanu e lek t ry f ik a c j i  R osji" — obraz pędzla
radzieckiego malarza Nałbandiana  Foto c a f

Dorobek dwóch lat wspólnej gospodarki
M ały  Romcio N ajdek nie cho­

dzi jeszcze do szkoły, liczyć po­
t r a f i  zaledwie do 20, Jeśli chce­
cie jednak — może wam ja k  z 
nu t wyśpiewać bezbłędnie: ile 
k rów  ma spółdzielnia, ile  i ja ­
k ie  drzewka zasadzili spó łdzie l­
cy w  o lb rzym im  sadzie za obo­
rą, ile  tłustych w ieprzaków  
sprzedali w  c iągu 'roku . N ie jest 
to u Romcia jakaś wrodzona 
pasja do liczb, zdolność ich za­
pam iętywania. P rzyzwycza ił się 
do nich, tak iak się przyzw y­
czaja do nazwiska sąsiada, 
im ion rów ieśników.

Przyzwyczai! się zaś dlatego 
że bardzo często je słyszy. W 
mieszkaniu, w wędrówkach od 
chlew ni do obory, od obory do 
sta jn i, jakie odbywał czasem 
z ojcem, przewodniczącym  spół­
dzielni, czasem sam. Codziennie 
niemal słyszał: „naśze k ro w y “ , 
„nasze św in ie “ , „nasze m leko“ 
— i odpowiednie obok tego licz­
by. Dla niego pojęcie „nasze 
gospodarstwo“  nie zamyka sie 
w m ieszkaniu, m alej obórce z 2 
krow am i i ogrodzie, ale ozna­
cza o lbrzym i p ia t przeszło 50t) 
hektarowego spółdzielczego po­
la i to wszystko, co codziennie 
ogląda.

Spółdzielnia p rodukcyjna w
Nieczajnie (pow. oborn icki, woj. 
poznańskie) kończy w  lu tym  
2-lecie swego istn ien ia. Kończy 
je  nie ty lk o  z w ięcej niż do­
b rym i w yn ikam i gospodarczy­
m i, ale i z dobrym i w yn ikam i 
w  przebudowie psych ik i ludz­
k ie j. Spróbujcie komuś w  N ie­
czajnie zaproponować, że o trzy ­
ma z powrotem  swoją działkę 
i zacznie gospodarzyć oddziel­
nie, ja k  mu się ty lk o  podoba —

wyśm ieje was w  żywe oczy. 
I zaraz doda poważnie:

— Ja już  nie m ógłbym  in a ­
czej. N ie m ógłbym  bez naszej 
spółdzielni.

Przecie tnie 312 dniówek 
obrachunkowych

To samo wam  powie i F ra-
ska, k tó ry  w stąp ił do spółdziel­
ni w  czerwcu 1951 y. O jciec je ­
go b y ł członkiem  spółdzielni od 
ch w ili je j założenia,. syn nie bę­
dąc członkiem wychodził do 
pracy nieregularnie. Potem się 
ożenił 'i zapisał się na członka 
spółdzielni, b.y zgodnie ze sta­
tutem otrzym ać działkę przyza­
grodową i założyć własne go­
spodarstwo. M iody Praska na­
dal nie p a lił się do pracy, sa­
mowolnie urlopow ał po dwa, 
trzy tygodnie, nie m ia ł jednak 
nic przeciwko temu, aby brać 
zaliczki, tak jak  i inn i członko­
wie.

Sprawę Fraski om ówiono na 
organizacji pa rty jne j. Sekretarz 
tow. Kow alak wygarną! mu w 
oczy jego bumetanctwo, człon­
kow ie napiętnow ali go na ze­
braniu ogólnym, grożąc, że w y­
le ją bez. pardonu ze spółdzielni, 
jeś li nie zacznie pracować i  nie 
podciągnie się z dn iów kam i ob­
rachunkow ym i do reszty człon­
ków.

Fraska w iele zrozum iał, do­
szedł do is to ty  swego błędu. Do 
końca roku zdążył jeszcze w y ­
robić 180 dniówek.

O tym , że ludzie N ieczajny 
czują się już  naprawdę spół­
dzielcami, świadczyć może cha­
rakterystyczny fakt. Oto śre­
dnie wyrobien ie  dniówek obra-

Pokój Lenina w Białym Dunajcu 
niedaieko Poromna

W tym  skromnym, góralskimi meblami urządzonym pokoju 
mieszkał W łodzim ierz Lenin w  czasie pobytu w  B ia łym  D u ­

najcu, niedaleko Poronina

le jow ych. Nie benzyny, nie 
nafty, ale mleka. Od jedne j ty l­
ko spółdzielni, k tó ra  przed 
dwoma la ty  zaczynała od fl 
Przeszło 170.000 zł dochodu 
przyniosło samo mleko.

Spółdzielnia ma już własny 
„k ro w i“ przychówek, 31 ja łó ­
wek i 7 m łodych buha jków  Ro­
sną zdrowe, tłuste. B uha jk i 
pajda jako rep rodukto ry  do in ­
nych spółdzielni, ja łów k i po­
większa w przyszłości własne 
mleczne stado.

A n i jedno cisie nie paftło. ża­
dne poważnie nie zachorowało 
M ówią, że to Lerczak. k tó ry  się 
op iekuje m łodym  stadkiem, ma 
„le kką  rękę“  Nie w  .lekk ie j rę­
ce“  jednak przyczyna. T y lko  w 
tresce, opiece, jaką Lerczak 
otacza swych rozbrykanych 
wychowanków, w czystości, ja ­
ką u trzym u je  w  oborze.

Zaczynali od 0 — mają, 125 
sztuk. Oto realne w y n ik i 2 -le t- 
n ie j gospodarki.

A le  to jeszcze nie wszystko 
Przy założeniu spółdzielni człon­
kow ie m ie li ogółem 82 krow y 
we własnym , indyw idua lnym  
posiadaniu. Dziś m ają na w ła ­
sność indyw idua lną  84 k ro ­
w y dojne i 40 jałówek, których 
się dochowali. Zsum ujm y więc 
Przed założeniem spółdzielni — 
82 krow y, czy li niecałe 2 sztu­
k i na rodzinę, po 2 latach 
wspólnej gospodarki we w spó l­
nym  i in dyw idu a ln ym  posiada­
n iu  łącznie 249 sztuk, czyli po­
nad 5 na rodzinę. To ju ż  n a j­
bardziej naoczny, namacalny 
w y n ik  wzrostu dobrobytu spół­
dzielców.

Nie tylko hodowla krów
Nieczajna postawiła jednak 

nie ty lk o  na krow y, stara się 
wykorzystać wszystkie m ożli­
wości rozw oju hodowli.

Dlatego też nie tchn ie pustką 
i  chlewnia, w k tó re j nabiera 
coraz grubszej w a rs tw y tłusz­
czu i  k ilog ram ów  cennego m ię­
sa — 50 sztuk św iń. W  ciągu 
roku spółdzielnia odstaw iła 90 
tuczn ików  (plan w ynosił 60 
ąztuk). Jak rosną i ja k  się opie­
ku je  n im i „dowódca“  chlewni. 
Marczakowa, może świadczyć 
chociażby fak t. że 20 tuczn i­
ków, wyhodowanych z w ła ­
snych prosiąt w Nieczajnie, na­
bra ło w ciągu 7 miesięcy po 
100 kg wagi każdy.

Około 60.000 zł otrzym ała 
spółdzielnia w ciągu jednego 
ty lk o  roku za odstawione tucz­
n ik i.

A plany? Spółdzielcy chcą

być sam owystarczalni w n a j­
bliższej przyszłości, jeśli chodzi
0 prosięta, dlatego też w y b ra li 
10 m łodych św inek z własnego 
wychowu i przeznaczyli je  na 
maciorv.

Nie stoją także pusto małe 
ch lew ik i w zagrodach spółdziel­
ców Co roku rosną tam p ięk­
ne tuczn ik i, rosną sztuki kon­
trak tow ane W 1851 r spółdziel­
cy odstaw ili z w łasnych dz ia łek 
przyzagrodowych 180 zakon­
traktow anych  sztok, nie zm nie j 
sza sie kon trak tac ja  i na rok 
bieżący.

Mądrze, tro sk liw ie  gospoda­
rzą spółdzielcy N ieczajny. w y ­
łapu ją  każda moż!ivgpść. zw ięk­
szającą ich dobrobyt.

B v i na przykład staw N ie­
w ie lk i wprawdzie. 32 ary za­
ledwie. ale pusty Jeno kaczki
1 gęsi się w nim  p luska ły

Nie podarowali spółdzielcy 
stawowi, wpuścili w  m aju 1.600 
kroczków karp ia , podka rm ia li 
go łubinem  gotowanym i k a rto ­
flam i. Aż gęsto by ’o od ryby, 
za gęsto nawet. Trzeba było już  
zimą zrobić konieczny odpływ . 
I cóż — z w yłow ionych 300 
karp i każdy m ia ł po 0.5 kg 
wagi. na każdą głowę rodziny 
spółdzielców w ypad ło na w ig i­
lię po całym  tłuśc iu tk im  k a r­
piu Pozostałe rosną, przyniosą 
niezły dochód w przyszłości

Z czym także, jak  nie z m y­
ślą. o przyszłości założyli spół­
dzielcy wspólny sad? 1.800 m ło­
dych jab łon i, grusz, ś liw , czere­
śni, tro s k liw ie  opatulonych sło­
mą od zajęcy i mrozu spokojnie 
czeka na na jbardzie j srogą zi­
mę. Na w łasny zaś użytek soól- 
dzieicy zasadzili po 20 drzewek 
każdy, na działkach przyzagro­
dowych.

Nieczajna nie dokonała jesz­
cze ostatecznego obrachunku. 
Siedzą i  pocą się nad bilansem 
zarząd, księgowy, in s tru k to rzy  
CRS. Wiedzą jednak już., że po 
odliczeniu funduszu wspólnego 
spółdzielni, po spłaceniu 30.000 
zł k redytów  kró tko te rm inow ych
84.000 zł za usługi POM. 2.700 
zł. I ra ty  k red y tu  na świnie,
60.000 zł długu GS za prze ję ty 
inw entarz resztówki, po o d li­
czeniu 27.000 zł bieżących w y ­
datków  spółdzielni za r. 1951 
wartość dn ió w k i obrachunko­
w ej w natura liach i pieniądzach 
wyniesie około 17 zł.

Dlatego też jeś li pierwszemu 
lepszemu w Nieczajnie zapro­
ponujecie pow ró t do starej fo r ­
m y gospodarki — w yśm ieje was 
w  żywe oczy.

W  siódma! rocznicę wyzwolenia 
Łodzi

Anatol Hyszczuk

chunkowych na jednego pracu­
jącego _ w spółdzielni wynosi 
312. Jeśli chodzi o członków — 
m ają  po 400 i w ięcej. Sam W oj- 
tasz z żona i synem w y ro b ili 
ogółem 1.200 dniówek.

P racowali w iec niemal wszy­
scy zdolni do pracy I  właśnie 
konkretna, realna robota p rzy­
niosła w yn ik i. Po dwóch latach 
dobrej, maszynowej uprawy, 
ziemia średniej jakości dala po 
22 q pszenic»- z ha. 18 q żyta. 
22 q jęczmienia, 18 q owsa. 
200 q k a rto fli.

Od 0 do 125
Oczkiem w g łow ie spółdziel­

ców jest hodowla, rozw ija jąca 
się stale z roku na rok.

Zaczynali w łaściw ie od 0. 
A n i jednej spółdzielczej krow y, 
ani jednego prosiaka.

Już w pierwszym  roku is tn ie ­
nia nowej gospodarki zaczęli 
w ięc kupować , krow y. Nałaził 
się sporo po ja rm arkach prze­
wodniczący Najdek. oborowy Wa 
syniak z innym i, pieczołowicie 
dob iera li przedstaw ic ie lk i n i­
zinnej rasy czarno-b ia łe j, kom ­
p le tow a li pierwsze spółdzielcze 
stado. Nie w ie rzy li wyłącznie 
oku, każdą sztukę m usiał zba­
dać dokładnie weterynarz. K u ­
p il i 85 do jnych k rów  i 2 buhaje.

W asyniak zabrał się z energią 
do wychudzonych krów . Poza 
sobą m ia ł już  15-letnią p ra k ty ­
kę pracy w  oborach dziedziców, 
teraz dbał jednak nie o czy­
jeś, obce krow y, ale o własne, 
wspólne. Dobra! sobie do po­
mocy 4 mężczyzn i  1 dziewczy­
nę. Chuchali niem al na te p ie r­
wsze krow y, czyścili, k a rm ili 
zgodnie ze wskazówkam i Wa- 
syniaka. Inną dawkę paszy 
o trzym yw a ły  k ro w y  wysoko- 
mleczne, inną k ro w y  zapuszczo­
ne, a jeszcze inną wysokocielne

W ydajność m leka wzrastała i 
ju ż  w 'ko ń cu  roku  1950 wynosi­
ła średnio po 8 l i t ó w  dziennie 
od krow y.

D rug i rok b y ł jeszcze lepszy 
— średnia w yniosła po 10 l i ­
trów , czyli około 3.600 litró w  
rocznie cd sztuki. 6 krów , u k tó ­
rych nie zwiększała się mlecz­
ność postawiono na opas, od po­
zostałych, po odliczeniu mleka 
na w łasny użytek spółdzielnia 
odstaw iła w r, 1951 do m leczar­
n i 135.000 litró w . Pomyśleć ty l ­
ko — więcej niż 18 cystern ko-

TW  P w akcji 
upowszechniania 
w iedzy rolniczej

(f) Uchwała P rezydium  Rządu 
w  spraw ie upowszechniania w ie ­
dzy ro ln icze j postaw iła poważ­
ne zadania rów nież przed To­
w arzystw em  W iedzy Powszech­
nej. Zadania te b y ły  g łównym  
tematem obrad zjazdu sekreta­
rzy  zarządów wojew ódzkich 
TW P, k tó ry  odbył się ostatnio 
w  Warszawie.

Towarzystw o W iedzy Pow ­
szechnej ja k  najczynnie.j w łą ­
czy się do akc ji upowszechnie­
nia w iedzy ro ln icze j. W poro­
zum ieniu z radam i narodow y­
m i pow ołan i zostaną przez To­
warzystw o specja ln i pre legenci- 
fachowcy z dziedziny ro ln ic tw a  
i leśn ictw a oraż nauczyciele 
b io lo g ii z doświadczeniem ro l­
niczym.

(f) Uroczyście obchodzili m ie ­
szkańcy robotniczej Łodzi siód­
mą rocznicę w yzw olenia m ia ­
sta z n iew o li h itle ro w sk ie j.

19 bm. setk i delegacji załóg 
fabrycznych, organ izacji p o lity ­
cznych, zawodowych, społecz­
nych i  m łodzieżowych, w y ra ­
żając uczucia hołdu i  wdzięcz­
ności społeczeństwa robotniczej 
Ł o d z i' dla żołn ierzy A rm ii Ra­
dzieckie j i  W ojska Polskiego, 
z łożyły wieńce i k w ia ty  u stóp 
pom nika Wdzięczności i na p ły ­
cie Nieznanego Żołnierza.

Uroczysta sesja Rady N aro­
dowej m. Łodzi, k tó re j prze­
wodniczyła Wanda G ościm iń- 
ska — Budowniczy Polski L u ­
dowej stała się potężną m an i­
festacją społeczeństwa łódzkie­

go na rzecz wieczystej p rzy­
jaźn i po lsko-radzieckie j.

Rada Narodowa m. Łodzi u -  
chw ałiła  jednogłośnie tekst de­
peszy do Prezydenta RP Bole­
sława B ie ru ta  oraz do M arszał­
ka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego.

W ieczorem w  św ietlicach fa ­
brycznych, organizacji zawodo­
wych, społecznych i m łodzieżo­
wych odbyły się zabawy ludo ­
we. w  k tó rych  liczny udzia ł 
obok robo tn ików  fa b ry k  łódz­
k ich  w zię li żołnierze i o fice ro­
w ie  Ludowego W ojska P o l­
skiego, m ało- i ś rednioro ln i 
ch łop i — przodownicy w  sku­
pie i  hodow li, robotnicy PGR 
i członkow ie spółdzielni p ro­
dukcyjnych.

X X II TOM DZIEŁ LENINA
Dwudziesty drugi tom Dzieł

Lenina, k tó ry  ukazał się w  po l­
sk im  tłum aczeniu, zaw iera p ra ­
ce Lenina napisane od grudnia 
1915 r. do lipca 1916 r. B y ł to 
d ru g i rok pierwszej w o jny św ia­
tow e j, w  k tó re j w ie lcy  mono­
poliści Stanów Zjednoczonych i 
obu w o ju jących stron „zam ie­
n ia li na złoto swoich m ilia rd o ­
w ych dochodów“ k rew  ludów. 
Burżuazja im peria lis tyczna  obu 
w o ju jących  bloków , usiłowała 
dowieść, że ty lk o  przeciwna 
strona w inna jes t agresji, a ona 
sama prowadzi wo jnę obronną. 
W  istocie rzeczy była  to  „z  obu 
stron w o jna  imperia l istyczna  
(t j.  zaborcza, grabieżcza, zbóje­
cka), w o jna  o podział świata"  
(Lenin, Dzieła t. 22, s ir. 218).

W oszukiwaniu mas p racu ją ­
cych fa łszyw ym i hasłam i „ob ro ­
ny  o jczyzny“  szczególną rolę 
spe łn ia ły  pa rtie  socja ldem okra­
tyczne. P artie  te, przeżarte do 
szpiku kości jadem  oportun izm u 
i  burżuazyjnego nacjonalizm u, 
przeszły w c h w ili wybuchu 
w o jn y  jaw n ie  na stronę „sw o­
je j “ , ,, narodow ej“  burżuazji, 
zd radz iły  klasę robotniczą w  cy­
niczny sposób, podeptały swoje 
w łasne antywojenne uchw ały i 
in te rnacjońalis tyczne dek la ra ­
cje. F rakc ja  parlam entarna nier 
m ieck ie j p a rtii socjaldem okra­
tycznej głosowała w  parlam en­
cie (z w y ją tk ie m  K aro la  L ie b - 
łcnechta) za budżetem w o jennym  
ł  wezwała członków p a r ti i do 
„zaw ieszenia“  w a lk i klasowej. 
To samo uczyn iły  wszystkie inne 
zachodnie pa rtie  socja ldem okra­
tyczne. P iłsudski, wódz PPS, 
ju ż  od ia t „m o d lił się“  o wojnę 
Im peria lis tyczną i w ys ług iw a ł 
się austro - niem ieckiem u w y ­
w iadow i, a Daszyński pragnął 
„ ja k  bluszcz ow inąć się w okół 
tronu Habsburgów“ . Obok tych 
jaw nych  odstępców dz ia ła li za­
m askowani i przez to jeszcze 
bardzie j niebezpieczni zdra jcy 
w  rodzaju centrowców  K a u t- 
skyego, H ilfe rd in g a , Trockiego, 
M artow a i innych.

B rudne j fa li zdrady 1 socjal- 
szowlrdzmu przyw ódców  socja l­
dem okracji przeciw staw iła  się 
pa rtia  bolszewicka, pa rtia  Le­
nina - S ta lina oraz lew icowe 
elem enty I I  M iędzynarodów ki. 
W skład lew icy w chodziły obok 
p a r ti i bo lszew ików — SDK P il,, 
bu łgarska pa rtia  „tie sn ia ków “  i

g rupy  in ternacjonalis tyczne 
istn ie jące we wszjTst.kich n ie­
m al partiach I I  M iędzynaro­
dów ki. W Polsce postawę an ty ­
wojenną zajęła także PPS-Le- 
wica, k tó ra  w 1918 r. w raz z 
S D K P iL  u tw o rzy ła  pa rtię  ko­
m unistyczną. Najs iln ie jszą g ru ­
pą lew icową była lew ica nie­
m ieckie j soc ja ldem okracji z 
K aro lem  Liebknechtem , Różą 
Luksem burg. K la rą  Ze tk in , W il­
helm em  Pieckiem  i F ranciszkiem  
M eHringiem  na czele. Zachowu­
jąc w ierność ide i p ro le ta riack ie ­
go in te rnac jona lizm u i potępiając 
wojnę im peria listyczną, grupy 
lew icowe nie b y ły  jednak p rzy ­
gotowane ani po lityczn ie, ani 
organizacyjnie, aby stanąć na 
czele rosnącego ruchu rew o lu ­
cyjnego. W  grupach tych b y ły  
jeszcze złudzenia w  stosunku 
do centrowców, b y ły  elementy 
wahające Się między in te rnac jo ­
nalizm em  a oportunizm em , nie 
by ło  natom iast zdecydowania 
na zerwanie organizacyjne z so- 
c ja lszow in istam i i  na u tw orze­
nie samodzielnych pa rtii. Stąd 
też! g rupy te nie m ia ły  jasnego 
program u działania w  walce 
przeciw  w o jn ie  im peria lis tycz­
nej.

Jedynie bolszewicy z Leninem  
i S ta linem  na czele m ie li tak i 
program  — by! to program  
przekształcenia w o jny im p e ria ­
lis tyczne j w  wojnę domową, w 
rew oluc ję  socjalistyczną, _ _ p ro­
gram  rew olucyjnego w yjśc ia  z 
w o jny  i  radykalnego zerwania 
z socjalszowinizmem i  centryz- 
mem.

*
Prace Lenina z tego okresu, 

poświęcone są trzem podstawo­
w ym  zagadnieniom i zadaniom.

1. Lenin demaskuje zdradę 
p a rtii I I  M iędzynarodów ki w 
spraw ie w o jny  i pokoju, uzasad­
nia jąc równocześnie stanowisko 
bolszewików w  tych sprawach. 
W a rtyku le  „O portun izm  i 
krach l i  M iędzynarodów ki“  L e ­
n in  m ów i, że „epoka kap ita l iz ­
mu imperia listycznego jest epo­
ką dojrzałego i  aż nadto do jrza­
łego kapital izmu, k tó ry  stoi u 
progu swej zagłady, kap ita l iz ­
mu na ty le  dojrzałego, by ustą­
pić miejsca socjal izmowi"  (str. 
124).

Zwycięstw o W ie lk ie j Rewolu­
c ji Socjalistycznej w  paździer­

n iku  1917 r. w  Rosji oraz zdo­
bycie w ładzy przez klasę robot­
niczą, w  państwach dem okracji 
ludowej po d rug ie j w o jn ie  św ia ­
tow ej s tanow i wspaniałe po­
tw ierdzenie słuszności tych p ro­
roczych słów Lenina.

Z tak ie j oceny sytuacji w y n i­
ka ły  też odpowiednie wnioski. 
B y łoby hańbą — pisał Len in  — 
„nie poradzić robotnikom, by 
zerwali  z oportun istami i  ze 
wszech sił wzmacnia li , pogłę­
biali ,  rozszerzali i  zaostrzali 
rozpoczynający się ruch rew o lu ­
c y jn y "  (134). I  da le j: „O po r tu ­
nizm aż nadto już dojrzał, prze­
szedł ostatecznie do obozu b u r ­
żuazji,  przeistoczywszy się w  
socjalszowinizm“  (str. 136— 137).

U jaw n ien iu  korzeni op o rtun i­
zmu w  ruchu robotniczym , uza­
sadnieniu konieczności zerwania 
z n im  poświęca Lenin w  oma­
w ianym  okresie znaczną część 
swoich prac przede wszystkim  
tak ich , ja k  „O portun izm  i krach 
I I  M iędzynarodów ki“ , „O  za­
daniach opozycji we F ra n c ji“ , 
„Rozłam, czy gnicie?“ , „O  nie­
m ieck im  i  n ien iem ieckim  szo­
w in izm ie “  i  inne.

2. Lenin uważa w tym  okre­
sie za bardzo ważne zadanie 
bo lszewików udzielenie pomo­
cy lew icy  socja ldem okracji w 
przezwyciężeniu je j chw ie j ności 
po litycznej, w  zrozum ieniu ko­
nieczności zerwania z o fic ja lną  
socjaldem okracją oraz w s fo r­
m ułow aniu słusznego program u 
w a lk i rew o lucy jne j. Lew icowcy 
m ie li szereg poważnych błę­
dów, k tó re  przeszkadzały im  w 
spełnieniu te j w ie lk ie j ro li re ­
w o lucy jne j, jaka przypadła im  
w , udziale. W szczególności, ja k  
to w ykazał towarzysz S talin, 
rozw inę li oni „na  wpó ł mień-  
szewicką teorię imperia l izmu,  
odrzuci l i  zasadę samookreślenia 
narodów w  je j  ujęciu m arks i­
stowskim (aż do oderwania  
i utworzenia samodzielnych 
państw), odrzuci li  tezę o donio­
słym rew olucy jnym  znaczeniu 
ruchu wyzwoleńczego kolon ii  i 
k ra jów  uciskanych, odrzuci li  
tezę o możliwości jednolitego  
f ron tu  reiuo lucj i  pro le tar iac­
k ie j  z ruchem narodowo - w y ­
zwoleńczym"  (Dzieła tom  13, 
str. 103). D latego też bolszewi­
cy nie m ogii popierać lew icow ­
ców „bez poważnych zastrze­

żeń, bez poważnej k ry ty k i  ich 
błędów “  (tamże str. 101)

Te słowa towarzysza Stalina 
tłumaczą nam ogromne znacze­
nie teoretyczne i p raktyczno-re- 
w o lucy jne  dokonanej przez Le­
nina k ry ty k i lewicowców. W 
pracy „O  broszurze Juniusa“  
Lenin podkreśla, że broszura ta 
„ jest doskonałą pracą marksi­
stowską", k tó re j g ra tu lu je  auto­
row i z całego serca i wyraża 
przekonanie, że broszura ta ode­
gra „w ie lk ą  rolę w  uialce z by ­
łą socjaldemokratyczną partią  
Niemiec"  (t. 22, str. 348). Rów­
nocześnie Len in  podkreśla po­
ważne błędy te j broszury i pod­
daje je w n ik liw e j analizie. Le­
nin  zwraca uwagę, że Junius 
(R. Luksem burg) nie przepro­
wadza konsekwentnej k ry ty k i 
socja ldem okracji, zwłaszcza 
kautskizm u, przem ilcza związek 
m iędzy socjalszowinizmem a 
oportunizm em , blednie s tw ie r­
dza jakoby w epoce im peria liz ­
mu nie b y ły  m ożliwe w o jny na­
rodowe. W przeciw ieństw ie do 
tej tezy Lenin uzasadnia moż­
liwość i nieuchronność ruchów 
narodowo -  wyzwoleńczych w 
k ra jach  ko lon ia lnych  w  epo­
ce im peria lizm u,

K ry tyce  błędów lew icy ł  po­
mocy w  ich przezwyciężeniu 
Lenin poświęca szereg innych 
prac, ja k  „R ew oluc ja  socja li­
styczna a prawo narodów do 
samookreślenia“ , „W y n ik i d y ­
skusji o sam ookreśleniu“  i inne 
W pracach tych Lenin polem i­
zuje z b łędnym i poglądami 
S D K P iL  w  kw estii narodowej, 
stw ierdzając, że ten k to  sądzi, 
„że rewoluc ja społeczna jest 
d o  p o m y ś l e n i a  bez po­
wstań małych narodów w kolo­
niach i  w  Europie, bez w ybu­
chów rewolucy jnych wśród czę­
ści drobnej burżuazji  z e 
iv s z y s t k i m i  j e j  p r  ze-  
s ą d a m i ,  bez ruchu nie­
uświadomionych mas proleta­
r iack ich i  półproletariackith...  
Kto  oczekuje „ czystej“  rew o lu ­
c j i  socjalnej, ten n i g d y  
się je j  nie doczeka" (tamże str. 
405—6). W iadom o ja k  fata ln ie 
zaciążyły poglądy lulssemburgi- 
stowskie na pierwszych k ro ­
kach KPP, k tó ra  odziedziczyła 
błędy S D K P iL , wskutek czego 
nie zdołała stanąć w  przeło­
m owych dniach 1918 r. na cze­
le najszerszych mas ludu pra­

cującego i poprowadzić je do 
zwycięskie j w a lk i o władzę lu ­
du w  Polsce.

Obecnie, gdy rew oluc ja  naro­
dowo - wyzwoleńcza zwycięży­
ła w  Chinach, gdy narody Ko 
rei, V ietnam u, Egiptu i Japonii 
i innych kra jów  zależnych i ko ­
lon ia lnych walczą bohatersko o 
swoją wolność narodową, gdy 
w Europie partie  kom unistycz­
ne F rancji, A ng lii, W łoch sta­
ją na czele w a łk i przeciwko za- 
przedawaniu suwerenności ich 
narodów monopolom USA, gdy 
naród n iem iecki walczy prze­
c iw  im peria listom  anglo-am ery- 
kańskim  o zjednoczenie ̂ i w o l­
ność — obecnie słuszność stano­
w iska Lenina i S talina oraz n ie ­
słuszność stanowiska ówczes­
nych lew icowych socjalistów 
występuje szczególnie jaskrawo.

3. W tym  okresie szczególnie 
ostro występuje konieczność 
w yjaśnien ia  charakteru n a j­
nowszej fazy kap ita lizm u — 
im peria lizm u. N iektórzy teore­
tycy I I  M iędzynarodów ki pró­
bow a li to uczynić jeszcze przed 
wojną i w czasie je j trw an ia , 
lecz* próby te skazane by ły  na 
niepowodzenie. Lenin wskazuje, 
że skłonność „do łączenia 
m arksizm u z oportun izm em “ , 
do odrywania zagadnień teore­
tycznych od praktycznych po­
trzeb ruchu rewolucyjnego, 
un iem ożliw ia ła  centrowcom — 
u k ry ty m  zdrajcom klasy robot­
niczej w  rodzaju H ilfe rd inga, 
K au tsky ‘ego, Bucharina i T roc­
kiego znaleźć rozwiązanie za­
gadnienia. Tej pracy dokonał 
Lenin w swoim epokowym dzie­
le „Im pe ria lizm  jako na jw yż ­
sze stadium  kap ita lizm u“ . T u ­
ta j po raz pierwszy został w  spo­
sób naukowy, zgodny z w ym o­
gami m arksizm u, ośw ietlony 
charakter nowej epoki mono­
polistycznego kap ita lizm u i w y ­
ciągnięte odpowiednie, głęboko 
rew olucyjne wn ioski dla stra te­
g ii i ta k ty k i p ro le taria tu .

Towarzysz S ta lin  wskazał, że 
„ len in izm jest to marksizm epo­
k i  imperia l izmu i  rewoluc j i  
prole tar iackie j" .  „ Zasługa Len i­
na, a zatem i to, co jest u Len i­
na nowe — m ów i S ta lin  — po­
lega na tym, że opierając się na 
podstawpwych tezach „K a p i ta ­
łu "  dał on konsekwentnie uza­
sadnioną marksistowską analizę, 
imperia l izmu jako ostatniej f a ­
zy kapital izmu, ujawnia jąc je ­
go ropiejące wrzody i  w a run k i  
jego nieuchronnej zagłady“
(S talin Dzieła t. 10, str. 100).

i Lenin doszedł do wniosku, że 
najgłębszą istotą, na jbardzie j 
zasadniczym rysem cha rak te ry ­
stycznym im peria lizm u jest pa­
nowanie monopoli kap ita lis tycz­
nych (ka rte li, trustów , koncer­
nów), zrośniętych z w ie lk im  
kapita łem  bankowym . Ponie­
waż powstanie m onopoli i ich 
panowanie jest rezultatem  dzia­
łania praw  ekonomicznych w ła ­
ściwych kap ita lizm ow i, oznacza 
to, że im peria lizm  nie jest 
byna jm n ie j jedną z w ie lu  moż­
liw ych  p o lity k  burżuazji (jak 
to us iłow ali udowadniać teore­
tycy praw icowo -  socjalistycz­
ni), lecz jest n ieuchronnym  w y ­
tw orem  kap ita lizm u, na pew­
nym  szczeblu jego rozwoju. W 
rękach nielicznych m onopoli­
stów skup ia ją  się kluczowe po­
zycje gospodarki narodowej, 
przemysłu, bankowości itp . W y ­
korzystu jąc swoją siłę ekono­
miczną obejm ują oni ster rzą­
dów bezpośrednio (jak np. dziś 
w  USA w ie lk i bankier i f in a n ­
sista H a rrim an lu b  dy re k to r w  
koncernie M organa — W ilson, 
lu b  ja k  w  A n g lii w ie lk i bankier 
Eden itp.) albo taż za pośred­
nictw em  sprzedajnych p o lity ­
ków  (w te j liczbie praw icow o- 
socjalistycznych). Przy . pomocy 
reakcyjnych ustaw (np. w  ro ­
dzaju ustawy T a ft — Hartleya), 
te rro ru  policyjnego, obozów 
itp . monopole ustanaw iają 
reakcyjną dyk ta tu rę  kap ita łu  
finansowego. N ie ’ ograniczając 
się do ram  „narodow ych“  tw o ­
rzą oni potężne monopole m ię­
dzynarodowe, dzielące między 
sobą św iat na stre fy  w p ływ ów , 
zagarniają nowe kra je , depcą 
wolność narodów i  przekszta ł­
cają wszystkie kra je , k tóre nie 
są w stanie sprzeciwić się w o li 
i potędze m onopoli w swoje ko­
lonie, przekupują przy pomocy 
części zysków nadzwyczajnych, 
wyciśnię tych z ludów  ko lon ia l­
nych i z w łasnej kiasy robo tn i­
czej górne ¡warstw y klasy robot­
niczej, „A rystokrację  robo tn i­
czą“ , tworząc w  ten sposób 
ekonomiczne podstawy dla dzia­
łania swojej agentury w  szere­
gach klasy robotniczej. Ucisk 
ludności „przez nielicznych mo­
nopolistów staje się sto razy  
cięższy, dotkliwszy, nieznośniej­
szy" (str. 237).

W  „Im pe ria lizm ie “  Len in  po­
kazał, że wraz z rozwojem mo­
nopoli zaostrza się podstawowa 
sprzeczność kap ita lizm u — m ię­
dzy społecznym charakterem  
procesu p rodukc ji a k a p ita li­

styczną form ą przywłaszczania 
Produkcja staje się coraz b a r­
dziej społeczna (wystarczy 
wskazać na ogromne koncerny 
zatrudniające dziesią tki, a na­
wet setki tysięcy robotników), 
a wyzysk staje się coraz bar­
dziej bezwzględny. Potęgują się 
i upowszechniają prze jawy gn i­
cia i pfesożytnictwa ka p ita liz ­
mu. Zysk coraz powszechniej 
prz3'b iera form ę zwykłego obci­
nania kuponów przez w ie lk ich  
w łaścic ie li kap ita łu  akcyjnego

Zaostrzając wszystkie sprze­
czności kap ita lizm u, im peria ­
lizm  staje się przededniem re ­
w o luc ji socjalistycznej. T ow a­
rzysz S ta lin  zwraca szczególną 
uwagę na te rew olucyjne w n io- 
ski, k tóre w yn ika ją  z len inow ­
skie j teo rii im peria lizm u.

Leninowska teoria im p e ria li­
zmu była jedyną rew olucyjną 
teorią w yjaśnia jącą najnowszy 
etap kap ita lizm u. Została ona 
stworzona przez Lenina w w a l­
ce przeciwko oportun izm ow i I I  
M iędzy na rod ów k i. Szczegół ną
uwagę zw róc ił Len in  na „k a u t-  
skizm " jako na „prąd ideowy,  
reprezentowany we wszystkich  
krajach świata przez „ n a jw y ­
bitn ie jszych teoretyków “ , p rzy­
wódców I I  M iędzynarodówki... 
oraz przez mnóstwo socjali­
stów, reformistów, pacyfistów, 
burżuazyjnych demokratów, fcie- 
chów"  (Str. 220). Len in  udow od­
n ił, że kautskizm . to „p ro du k t 
gnicia, rozkładu I I  M iędzyna­
rodów k i“ , że teoria „u ltra im p e - 
r ia lizm u ‘1 (według k tó re j sprze­
czności wewnętrzne i zewnętrz­
ne kap ita lizm u m ia ły  być rze­
komo przezwyciężone bez oba­
lenia kap ita lizm u), to produkt 
ck liw ych  marzeń drobnomiesz- 
czucha, k tó ry  chciałby uciec od 
rzeczywistości, od konieczności 
rew olucy jne j w a lk i przeciw 
im peria lizm ow i. Słowa k ry ty k i 
Lenina pod adresem teo rii 
u ltra im pe ria lizm u  są szczegól­
nie aktualne obecnie, gdy p ró ­
bu je się ją odnowić, by pod­
trzym yw ać w  ten sposób rosz­
czenia im peria lizm u am erykań­
skiego do panowania nad całym 
światem.

Lenin zdemaskował również 
k łam liw ą  teorię „zorganizowa­
nego kap ita lizm u“ , szerzoną 
wówczas przez H ilfe rd ing a  i 
przez renegata Bucharina, a 
później u nas w Polsce przez 
takiego „teo re tyka " PPS ja k  H. 
D iamand i innych. Lenin udo­
w odn ił, że monopole nie l ik w i­
du ją  byna jm n ie j konku renc ji

kap ita lis tyczne j, !ecz wzmaga­
ją  ją, nadają je j nowe form y, 
bardzie j jeszcze ostre i bez­
względne. W rezultacie tego 
wzmaga się anarchia p rodukc ji 
kap ita lis tyczne j, potęguje się 
nierównom ierność rozw oju ka­
p ita lizm u. zaostrzają się wszyst­
k ie  sprzeczności kap ita lizm u. 
Przebieg h is to rii od czasu uka­
zania się „ Im pe ria lizm u“  w ca­
łe j pe łn i po tw ie rdz i! słuszność 
wniosków Lenina i wykazał 
ca łkow ite  bankructw o zarówno 
teo rii zorganizowanego kap ita ­
lizm u iak  i  teo rii u ltra im pe­
ria lizm u.

Ogromną zasługą historyczną
towarzysza S talina było, że 
rozw iną ł naukę Lenina o im pe­
ria lizm ie , wzbogacił ją o uogól­
nienia dalszego rozw oju. W 
szczególności towarzysz S ta lin  
opracował teorię ogólnego k ry ­
zysu kap ita lizm u, k tó ry  po­
w sta ł w w yn iku  pierwszej w o j­
ny św iatow ej i zwycięstwa Re­
w o luc ji Socjalistyczne: w Z w ią ­
zku Radzieckim . Towarzysz 
S ta lin  rozw iną ł leninowską 
naukę o nierównom ierność! eko­
nomicznego i politycznego roz­
w o ju  kap ita lizm u w epoce 
im peria lizm u.

W walce z k o n trre w o lu cy jn y ­
m i trock is tam i, z inow jew ow ca- 
m i i innym i wrogam i socjaliz­
mu. towarzysz S ta lin  ug run to ­
w a ł leninowska tezę n m oż li­
wości zwycięstwa socjalizm u w  
jednym k ra ju  i rozwiną? teorię 
budownictw a socialistycznego w 
Zw iązku Radzieckim. N auki to ­
warzysza S talina zostały na­
stępnie wspsnm le potw ierdzone 
przez rzeczyw isty bieg h is to r.i.

*
Osobną i nader ważną pozy­

cję w  om awianym  tom ie za jm u­
je praca T..en!na „Nowe dane o 
prawach rozwoju kap ita lizm u w 
ro ln ic tw ie “ . Uogólniając dane 
rozw oju kap ita lizm u w  ro ln i­
ctw ie  Lenin s tw orzy ł nieza­
chwianą podstawę naukową dla 
idei rewolucyjnego sojuszu ro ­
botniczo -  chłopskiego i k ie ­
row nicze j ro li klasy robotniczej 
w !vm  sojuszu.

Prace zawarte w  dwudzie­
stym drug im  tomie Dzieł Len i­
na .s tanow ią  ogromny, bezcen­
ny w kład do skarbnicy m arksiz­
mu - lenm izm u i posiadają nie­
przem ija jące znaczenie jako 
wytyczna działania dla klasy 
robotniczej we wszystkich k ra ­
jach.

JOZEF ZAWADZKI
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(Teł. w ł ). M im o kapryśnej
pogody, kolarze przebywający 
na obozie w Wiśle, przeprowa­
dzają intensywne ćwiczenia i 
tren ing i Program dnia w ype ł­
n ia ją  poza tym  zajęciam i teore­
tycznym i. Kolarze ZM P-owcy 
organizują ora-sówki.

Zapowiedziany przez G K K F  
przyjazd wykładowcy po litycz­
nego do tej pory nie nastąpił 
Podobnie nie z ja w ił sie w Wiśle 
zawodnik CW KS-u Królak.

15 - centym etrowa warstwa 
śniegu um ożliw iła  chłopcom ja ­
zdę na nartach Śnieg nie prze­
szkadza chętnym  w ieździe na 
rowerach. W ob. w torek kolarze 
przejechali ok. 80 km  w k ie ru n ­
ku Bięlska T rening czw artko­
w y zostai skrócony z powodu 
niesprzyja jącej pogody do 50 
km. W sobotę trener Targoński 
zezwolił na iazde ty lko  5 na i-

R e  o ? a k c ja .

T r y b u n i/ ¿ ü d a  "

A J o y u z r y /u o

siln ie jszym  pupilkom . którzy 
przebyli 20-kilom etrow ą trasę 
w k ie runku  na Kubalonke.

K o lek tyw  Z M P -ow ski naw ią­
zał kon takt, z m iejscowym i ko­
łam i sportowym i Rozegrano 
iuż m. in. k ilk a  spotkań sia t­
ków ki. Obozowicze nie odnie­
śli tu dużych sukcesów, nie 
m niej jednak poziom gry z dnia 
nr. dzień jest coraz lepszy i na­
leży się spodziewać od ..ko lar­
skich s ia tka rzy“ m iłych niespo­
dzianek.

Hadasik opuścił na k ilka  dni 
obóz. Udał sie do Zakopanego, 
by wziąć udzia ł w elim inacjach 
do m istrzostw  Polski w jeżdzie 
szybkiej na lodzie N iestety po­
goda nie pozwoliła nam u tw ie r­
dzić sie w przekonaniu, że jest 
on również dobrym  łyżw iarzem  
Hadasik powrócił więc do W i­
sły. ( ts )

27 stycznia w  Poznaniu i B u ­
dapeszcie rozegrane zostaną 
dwa równolegle spotkania pięś­
ciarskie między reprezentacja­
mi Polski i Węgier. W Pozna­
niu zmierzą sie pierwsze d ru ­
żyny obu kra jów , w Budapesz­
cie walczyć będą rezerwy Mecz 
z W ęgram i iest z kolei 68 m ię­
dzypaństwowym  spotkaniem 
pięściarzy polskich. Bilans tych 
68 meczów m iędzypaństwowych 
jest następujący: 36 zwycięstw. 
14 rem isów i 18 porażek. S to­
sunek punktów  za w a lk i indy- 
yddualne jest korzystny dla 
Polski (637:479)

Z pięściarzami Węgier spoty­
ka liśm y sie dotychczas w me­
czach m iędzypaństwowych 13 
razy. B ilans tych w a lk jest dla 
nas ujem ny. Odnieśliśmy 4 zw y­

cięstwa. trzyk ro tn ie  w yw alczy­
liśm y remis. 6 razy zeszliśmy z 
ringu pokonani. Stosunek punk­
tów za w a lk i indyw idua lne iest 
rem isowy (104:104)

Najbliższe spotkanie z pięś­
ciarzam i węgierskim i, które ro ­
zegrane będzie na dwu frontach, 
pozwoli n iew ą tp liw ie  k ie row ­
nictw u sekcji pieściarstwa 

.G K K F  na zorientowanie sie w 
aktua lne j wartości czołówki 
pięściarskiej Polski. Pozwoli 
tym  bardziej, że nasi p rzec iw n i­
cy przedstawiała wysoka klasę 
a ich form a, jaką zademonstro­
wali w ostatnim  zwycięskim  
meczu 12:8 z CSR była dobra

Pierwsza reprezentacja Wę­
gier oparta będzie, według m el­
dunków nadchodzących z B u-

dapesztu. na tych pięściarzach, 
którzy w a lczy li w  meczu z 
CSR. W drużynie narodowej 
Węgier '* w ystąp ili wówczas: 
Bednai, Erdei. Horvath, Farkas, 
Budai. Nemeth. Hollos. Papp. 
Piachy i Bene III. Tym  razem 
przewidywane sa jedynie n ie­
znaczne zmiany, iak np. w ka­
tegorii muszej, gdzie wvbór 
padnie na Bednaia, Karpatiego 
lub  Wagnera. Również nie zde­
cydowano jeszcze k to  s ta rto ­
wać będzie w kategorii średniej. 
I tu  znowu jest trzech kandy­
datów: Hollos, M olnar i Ne­
meth.

Zdaniem węgierskich znaw­
ców boksu, w drużynie, która 
wystąpi w Poznaniu., obok Pap­
ua na jsiln ie jszym  punktem  bę­
dzie Piachy, zawodnik dobrze

wyszkolony technicznie i dyspo­
nujący silnym  ciosem. Duża 
kla-ę przedstaw iała również 
Budai. Farkas i Erdei. k tó ry  
im ponuje kondycja i s ilnym  
ciosem.

.W drug im  zespole węgierskim  
wystąpią zawodnicy młodzi, 
którzy będą m ie li okazie po raz 
pierwszy walczyć z przeciw n i­
kiem  zagranicznym.

Reprezentacje Polski nie zo­
stały jeszcze ustalone. Najlepsi 
pięściarze trenu ją  iuż od sze­
regu dni we Wrzeszczu; a ich 
postawa, w czasie treningów  o- 
raz forma wykazana w spotka­
niach ligowych zadecydują o 
ostatecznym ustaleniu składu 
drużyn.

(g)

Spójn a Łódź nowym przodownikiem 
li*! i koszykowej

Pi ngpongiści Spójni rozegrają 
czlery mecze w IN RB

(TELEFON W ŁA S N Y  Z B E R L IN A )

N ie d z ie ln e  ro z g ry w k i o m is trz o - 
| s tw o  l ig i  k o s z y k ó w k i p rz y n io s ły  
i szereg n iespodz ianek. Do na.r.v ick- 
j szych  na leży  po rażka  p rzo d o w n ika  
| ta b e li, k ra k o w s k ie j G w a rd ii z o- 
S s ta tn im  w  ta b e li K o le ja rz e m  Poznań 
I o raz z w yc ię s tw o  K o le ja rz a  O s trów  
I nad O gn iw em  K ra k ó w . Z fa w o ry tó w  
! je d y n ie  łód zka  S p ó jn ia  odn ios ła  
j zw y c ię s tw o  i w y su n ę ła  się na p ie rw ­

sze m ie jsce  w  ta b e li ro zg ryw e k .
W Poznan iu  m ie js c o w y  K o le ja rz  

1 p e ko n a ł G w a rd ię  K ra k ó w  38:35 
(22:15). G w a rd ia  m ia ła  p rzew agę w 
p o lu . je d n a k  k o le ja rz e  le p ie j s trze ­
la li. W  d ru ż y n ie  zw yc ię zcó w  w y ró ­
ż n ił się F e n g le rsk i w  o b ro n ie , k tó ry  
doskona le  p iln o w a ł g roźnego S trze l­
ca G w a rd ii — D ąb ro w sk ie g o . N a j­
w ię ce j p u n k tó w  d 'a  K o le ja rz a  zdo­
b y ł B a y e r — i i .  d la  d ru ż y n y  k ra ­
k o w s k ie j — A r ’ e t 1 Pu cała — po 8 

W Poznam  : S ta l p okona ła  w yso ­
ko  w a rsza w sk i A ZS  5.9:29 (18:15). W 
d ru g ie j p o ło w ie  m eczu ko szyka rze  
A ZS  z a w ie d li k o n d y c jr jn ie . W  S ta li

Z w ie lk im  zainteresowaniem 
oczekuje się w NRD pierwszego 
na tamtejszym terenie występu 
pingpongistów polskich Ułożo­
no już dokładny program tou r­
nee, wyznaczono zawodników, 
którzy spotkają się z Polakami 
P ierwszy występ pingpongistów 
Spójni odbędzie się 22 stycznia 
w  Warnemunde Przeciwnikiem  
zespołu polskiego będzie kom b i­
nowana drużyna Saksonii i Me­
k lem burg ii.

Drugi mecz rozegrają Polacy 
w Wiesmarze 24 stycznia prze­
c iw ko  drużynie złożonej z za­
w odn ików  T uryng ii i Berlina.

26 stycznia odbędzie się w 
Brandenburgu mecz Spójnia — 
reprezentacja Saksonii A nhal- 
ckie.j i B randenburgii, a 28 spot­
kanie Spójnia — reprezentacja 
NRD W tym  ostatn im  spotka­
niu  w drużynie NRD wystąpią: 
w konkurenc ji mężczyzn M ü l­
le r Reiman i Hauschman, w 
konkurenc ji kob iet Hańsk i 
Horn

Projektuje się również roze­
granie gier pokazowych w 
Gberhofie.

A teraz k ilka  slow o rozwo­
ju  tenisa stołowego w  NRD 
Jest to sport bardzo popularny, 
k tó ry  może pochwalić się liczbą 
120,000 zarejestrowanych za­
wodników.

Czołowi pingpongiści NRD 
by li ostatnio w Budapeszcie, 
gdzie trenow a li z najlepszym i 
zawodnikam i węgierskim i. Po 
tym  k ilku tygodn iow ym  tre n in ­
gu odbyli oni tournee po Ru­
m unii. Najlepszy zawodnik 
NRD — !9 -le tn i Schneider, za­
liczony , został do reprezentacji 
Niemiec, która wystąpi w Bom­
baju w tu rn ie ju  o m istrzostwo 
świata.

Trzeba ; tu dodać, że m imo 
szykan - arlenanerowskich dyk ­
tatorów  sportowych z Niemiec 
zachodnich, związek tenisa sto­
łowego Niemiec zachodnich 
współpracuje z sekcją tenisa 
stołowego Kom i (et u Sport owe­
go NRD i w te j dyscyplin ie 
sportu odbywają się częste 
spotkania sportowców obu czę­
ści Niemiec.

S. M A R K O W S K I

w y ró ż n ili  s ię: M ły n a rs k i,  K u b ic k i  i 
zdobyw ca  n a jw ic g iiz e j ilość, p u n k ­
tów  K le w e n n a g e n  — 24. W  A ZS  do­
brze w y p a d ł je d y n ie  D o b ru c k i. N a j­
w ię ce j p u n k tó w  z d o b y ł N a rto w s k ł 
-  9.

W Ł o d z i ob ie  m ie jsco w e  d ru ż y n y  
o d n io s ły  zw yc ię s tw a . W łó k n ia rz  po­
k o n a ł gdańską  S p ó jn ię  55:52 (22:26) 
3 'ó jn ia  p ro w a d z iła  do p rz e rw y  » 
d o p ie ro  p rz y  s tan ie  41:41 W łó k n ia rz  
w y ró w n a ł, a d ecyd u ją ce  o z w y c ię ­
s tw ie  kosze p a d ły  w  o s ta tn ic h  m i­
n u ta ch  g ry . w  z w y c ic y k ie i d ru ż y n ie  
w y ró ż n i li  się W o jc ie c h o w s k i i M a ­
c ie je w s k i. N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
S p ó jn i z d o b y ł S taręga — 20.

W d ru g im  m eczu S p ó jn ia  Łódź 
z w yc ię ży ła  w arsza w sk ie g o  K o le ja rz a  
62:50 (32:31). K o le ja rz  rozpoczą ł g rę  

j v; s z y b k im  te m p ie  i p ro w a d z ił ju ż  
i 17:4. S p ó jn ia  szybko  je d n a k  w y ró w -  
| nała . a n as tępn ie  zd ob y ła  przew agę.
! k tó re j n ie  odda ła  ju ż  do końca m e- 
| czu. N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  w  ze- 
1 spole  łó d z k im  b y ł M o k w iń s k i, zdo­

byw ca  2o p k t. W d ru ż y n ie  w a r-  , 
szaw sk ie j w y ró ż n ił się W aw ro.

W K ra k o w ie  K o le ja rz  O s tró w  po- 
k o m i m ie jsco w e  O g n iw o  60:57 po 
rlog yw ce. W  n o rm  i  n y m  w y ­
n ik  b rz m ia ł 52:52 (27 20). K o szyka rze  
O gn iw a  g ra li  żi.e ta k ty c z n ie  i słabo 
s trz e la li. N a jle p s z y m  za w o d n ik ie m  
w  K o le ja rz u  b y ł K ó la ś n ie w s k i oraz 
A dam czak , k tó r y  z d o b y ł 17 p k t W  
O g n iw ie  n a jle p ie j w y p a d li L u d z ik  
i C h m ie le w sk i. »

1) S p ó jn ia  Łódź 12 10 6"0:‘511
2) G w a rd ia  K ra k . 12 9 602':478
3) O g n iw o  K ra k . 10 6 447;:446
4) AZS W -w a 12 6 502 :565
5) C W KS 11 5 552':570
6J S ta l Poznań 12 5 524 :5\’0
7) W łó k n . Łódź 11 4 521 :5J0
8) S p ó jn ia  Gdańsk 10 4 4"0
9) K o le ja rz  O s trów 9 4 405: 404

1.0) K o le ja rz  W -w a 12 4 553 :625
11) K o le ja rz  Pozn. 11 4 412 :485

Katowice, Warszawa i Poznań
ktuuh datami do finału pływackiego Pucharu ¡Miast

R o z g ry w k i w  p ły w a c k im  Pucharze  
i M ias t z b iiż a ją  się do końca. W 
I trzech  g rup a ch  w id a ć  ju ż  w y ra ź - 
{ nych  fa w o ry tó w  k tó rz y  we i da do 
j ro z g ry w e k  f in a ło w y c h . ’ F in a b s ta m i 
i będą n a jp ra w d o p o d o b n ie j K a to w ic e  
i z g ru p y  I. W arszawa z g ru p y  U i 

Poznan z g ru p y  IT l

Półfinały Purhaiu 
Polski iv sialkóuie

W tu rn ie ju  s ia tk ó w k i k o b ie t o 
P uchar P o lsk i rozeg rano  sp o tka n ia  
p ó łfin a ło w e  w L u b lin ie ,  G ru d z ią ­
dzu. P rzem yś lu  i R adom iu . W posz- 
ezegó 'nych  g rup a ch  z w y c ię ż y ły  d r u ­
ż y n y : S p ó jn i W -w a  D nu  Ló-iź  A7A 
W -iva  i K o le ja rz a  G dańsk. Z w y c ię ­
sk ie  zespoły w chodzą do f in a łu

r  S Z C Z E C IN . W m eczu p ły w a c k im  
i o P u ch a r M ias t Szczecin p o ko n a ł 
! G dańsk 120:102 n k t. D rug ie  zdecy- 
; dow ane zw yc ię s tw o  nad p ły w a k a m i 
| Gdańska na i lep ie  i św ia d czy  o po- 
| stenach ia k ie  pod ok ie m  tre n e ra  
j Knausza rob ią  m łodz i p ły w a c y  
j Szczecina U s ta no w ion o  c z te ry  r e 
! k o rd ”  okręgow e; w' ty m  T r ie n  gdań 
j ski. Na uwagę z a s łu g u ją  w y n ik i  
: m łodego re p re ze n ta n ta  Szczecina 
j M a ck ie w icza , k tó r y  na 109 m st.
| d o w o ln y m  u z y s k a ł czas • :03.4 a w 
i sz ta fec ie  na tv m  sam ym  dystans ie  
i -  1:07

| S IE M IA N O W IC E . Na s ie m ia n o w l- 
I c k ie j p ły w a ln i k r y te j  o d b y ł się re 

w anzow y m ecz p ły w a c k i o P ucnar 
M iast K a to w ic e ' -  B y to m  W yg ra ł 
K a to w ic e  123:52 pkt. U zyskano  dw  
w y n ik i  lepsze od re k o rd ó w  P o lsk i 
jednak ze w zg lędu  na n iep rzep iso  
we w y m ia ry  basenu, re k o rd y  nie

¡b ęd ą  za tw ie rd zo ne  W y n ik i te UZV-
i s k a li: D z ik ó w n a  (K a to w ic e ) na 400
! m st. dow . — 5:47.1 i szta fe ta żeń-
| ska K a to w ic  4 x  100 m st. dow . —
i 5:22,8.

In n e  ciekaw sze w y n ik i :  200 n
j g rzb ie t, k o b ie t -  Gel 
j 3:09,7. too m st m oi

ne ró w n a  (Î 
m eżc-yz i

! K o la r  (K a t.!  1:13.8 m in ., 200 n-
j klas -  K u k  i o k  (K a t .) 2:50.8. 20'0 m
' st. g rzb ie t. — Sotnba
| la (K a t.)  2 :43,b.

W A R S Z A W A . W W arszaw ie
j p rezen tac ja  s to l ic 5? }■jo ko na ła  A
1 T c w  127:37 p k t U zv skano  na ogó ł
! p rzec ię tne  w y n ik i N a jlep szy
| z u lta t zano tow ano  n:9 dystansie
j m st. dow  W k o n k u re n c ji  te j T o ł-
1 kacze\ysk i (W r.v pok ona l d o  z?
j te j w a lce  K octszew sk iego o b a ’
| sk a li je d n a k o w v  czat- L iu .fi N ;I jOn
! iti st. dow  ko b ie t 1<ow a!ska i

n o w iła  re k o rd  ok ręg ij  wa rśzawsskié-

Porażka G uardii 
w Lidze pięściarskiej
Ł O d 2. W m eczu p ię ś c ia rs k im  o

m .s trz o s tw o  p e rw s z e j. L;g» Z rz e ­
szen iow ej G w a rd ia  dozna ła  nieoeze- 
k  w a n e j p o ra ż k i p rz e g ry w a ją c  z K o - 

e ja rze m  9:11. N ie ipo u z iań .ką  b y  w 
porażka  g w a rd z is ty  T y c z y ń s k  ego w 
w adze p ió rk o w e j z D o le ck im . T y ­
czyń sk i zosta ł w p ra w d z ie  z d yskw a ­
l if ik o w a n y  za n ieczystą  w a lkę , lecz 
do tego m o m e n tu  D o le ck i p ro w a ­
d z ił /.decydow an ie  na p u n k ty .

R ew anżow e sp o tka n ie  C h y c h ly  w 
p ó iś ie d n ie j z K ra w c z y k ie m  za koń ­
czy ło  sie p ew n ym  zw yc ięs tw em  
p u n k to w y m  m is trz a  E u ropy .

W ie lk im  ta le n te m  p ię ś c ia rs k im  
b lysną t. w  p ó łc ię ż k ie j B fel TI z K o ­
le ja rza . zw yc ięzca  Ł y s ia k a . W d ru ­
ż yn ie  G w a rd ii, pop ra w ę  fo rm y  w y ­
kaza ł A n tk ie w ic z , k tó r y  n ie  m ia ł 
w  W y ty k u  ró w n o rzę dn e go  p rz e c iw ­
n ika .

G L IW IC E . W sp o tk a n iu  o m is trz o ­
s tw o  1 L ig i B okse rek , e j rozegra ­
n ym  w G liw  icach Sta i p cko n C a  
W łó k n ia rz a  15:5, W a lk i s ta ły  na s ła ­
bym  poziom  e. Nier-pod.:.; byk*
porażka  a  m e laka  (W .ókn .) z Lo- 
n ią  (S tań  w wadze n u u n  

L U B L IN . W h a li s p o rto w e j w L u ­
b lin ie  o d b y ł Się m ecz bokse rsk i o 
m is trz o s tw o  L ig j Z rze sze n io w e j 
C W K S  I  -  C W K S  U. M ecz z a k o ń ­
cz y ł się zw y c ię s tw e m  C W K S -u  I 
12:8.

T A B E L A

W S T O L I C Y

W br. oddane zostanie częściowo do użytku
r

osiedle na zapleczu Nowego Światu
W bieżącym roku w samym 

centrum  stolicy zostanie oddane 
częściowo do użytku osiedle 
mieszkaniowe powstające na 
zapleczu Nowego Światu, po obu 
stronach ulicy. B udynk i tego 
osiedla będą zharmonizowane z 
zabytkową całością a rch itek to ­
niczną Nowego Światu. M iędzy 
blokam i tego osiedlą znajdować 
się będą liczne zieleńce

Całość osiedla składać się bę­
dzie z 11 budynków. Z chw ilą  
ukończenia prac budowlanych 
mieszkańcy sto licy otrzym ają 
do użytku 650 nowych izb m ie­
szkalnych. Osiedle na zapleczu 
Nowego Św iatu dzieli się na 
dwa fragm enty: na odcinek 
wschodni ciągnący się od ulicy 
Foksal do pl K opern ika oraz 
na odcinek leżący pomiędzy ul. 
W arecką i Świętokrzyską. 
Wzdłuż zabudowy wybudowane 
zostaną tzw ciągi dla pieszych.

Po obu stronach ciągów dla 
pieszych trw a ją  obecnie prace 
budowlane. I  tak : na odcinku

od u l . . Foksal do O rdynackie j 
wybudowano i oddano do uży t­
ku w roku ub. 4 budynki m ie­
szkalne o 210 izbach. Obecnie 
trw a ją  prace przy zakładaniu 
fundam entów pod p iąty z kolei, 
budynek mieszkalny. M iędzy 
W arecką a Św iętokrzyską trw a ­
ją  prace m urarskie  przy budo­
w ie 3 budynków  W I I  k w a r­
tale br. załoga ZBM Nr 7, p ra­
cująca przy budowie tego osie­
dla przystąpi do zakładama 
fundam entów pod dwa nowe 
b lok i mieszkalne o łącznei k u ­
baturze 86,300 m etrów sześcien­
nych. Spośród załogi pracującej 
na obu tych odcinkach na. 
pierwsze miejsce wysuwa się 
brygadzista — cieśla S tan is ław  
Aniszewski, k tó ry  biorąc udzia ł 
we współzawodnictw ie, uzyska) 
ty tu ł najlepszego w zawodzie, 
w yrab ia jąc przeciętnie 154 pro­
cent. norm y Brygadzista m u­
ra rsk i Stefan M rów ka, pracu­
jący na odcinku Warecka -— 
Świętokrzyska, w yrabia 152 
procent norm y dziennej.

55 tysięcy dzieci i młodzieży z Warszawy 
wyjedzie na kolonie letnie

C W K S  i 
Gwardia 
St a i
C W K S  I I  
K o le ja rz . 
W łó k n ia rz

10
6
6
4
3
1

65:35
59:41
5'ł:43
43:57
42:58
34:66

W bieżącym roku z akc ji le t­
n ie j skorzysta około 55 tysięcy 
dzieci i młodzieży szkól war 
szawskich. Organizowaniem ko 
k>nii i obozów zajął się W ydział 
O św iaty Prezydium Bt.RN już 
w grudn iu ub. roku Obecnie 
przy DR.N powstają kom isje 
wczasowe które zajmą sie wy 
typowaniem  odpowiednich punk 
tów ko lon ijnych położonych w 
najp ięknie jszych okolicach Pol
8KI.- •

W lu tym  rozpocznie się szko 
lenie wychowawców — przeważ 
nie nauczycieli, studentów AW F

Wyższej Szkoły Pedagogicznej 1 
U n iw ersyte tu Warszawskiego. 
Podobnie iak w latach ub ie­
głych dzieci przebywające na 
koloniach będą rjoi-ały zapewnio­
na pomoc lekarska oraz opieką 
przebywającego stale, na każdej 
ko lon ii. h ig ienistv

Jednocześnie dla dzieci prze­
bywających w trudnvch w a run ­
kach m ieszkaniowych zostaną 
zorganizowane wczasy w m ie­
ście Z wczasów w mieście s k o ­
rzysta w tvm  roku dwa razy 
więcej dzieci niż w roku 1951.

( ku )

107 pracowników MPRD zostało nagrodzonych 
za udział we współzawodnictwie

S t. M a ru s a rz  
z w > e i ę ża n a ¡N rp  k w i
w iOkv

go -  6 01.4

\a  nbn/. r knlnrsk m u H ó /r

K o r e s p o n d e n c i  s p o r t o w i  p iszą :

K iedy  będziemy ube/pieczeru?
S ta le  rosną k a d rv  m o to c y k łis tó w - 

z a w o d n ik ó w  i a m a to ró w  só o rtu  m o­
to ro w e g o  W zrasta  ilość tm orez  m o­
to ro w y c h  Coraz w ic c e i za w o d n i­
k ó w  p o ja w ia  sie na s ta rc ie  do ra i- 
dów  i w yśc ig ó w  W z w ią z k u  z ty m  
d u żvm  n ie d o p a trze n ie m  naszych 
w ładz sp o rto w y c h  i m o to ro w y c h  
jes t n ie z a ła lw ie n ie  do dn ia  d z i­
s ie jszego s p ra w y  ubezp ieczen ia  za­
w o d n ik ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  tvch  
im p re za ch  M a ło  tego Z a w od n ie * 
musza p odn isvw aó  przed s ta -te rn  
zobow iązan ie , że b io rą  na sieb ie  
c a łk o w ita  o d p o w ie d z ia ln ość  za w y ­
p a d k i oodczas im n rę z v  i n ie  bieda 
rośc ić  żadnych  p re te n s ji do o rg a n i­
za to ró w

Ja ko  cz łon e k  k a d ry  n a ro d o w e j 
m ia łe m , m ożność zaobserw ow ać jak 
t ro s k liw ie  i s k ru p u la tn ie  p rzes trze ­
gane sa p rze p isy  o u bezp ieczen iu  w 
C zech o s łow a c ji, na W ęgrzech i w  
R u m u n ii,  gdzie  z a w o d n ik o w i n ie  w ol

no w y ie c h a ć  na tre n in g , n ie  m ó­
w ią c  lu z  o w vśc ig u . bez okazan ia  
k a 't *  ubezp ieczen ia .

M o to ro w c y  sa tam  ubezpieczam  
od w y p a d k u  i o d p o w ie d z ia ln o śc i c y ­
w iln e )  jed n o razo w o  na dana im p re ­
zę na koszt o rg a n iz a to ra . *a s to ­
su nko w o  m ała o p ła ta  W ka rta ch  
ubezD ięczem ow vch  u CSR. *a na- 
w ef ta k  d o k ła d n o  p n / \c ie .  ia k  nn 
sum a za z łam a n ie  rę k i.  za z łam a ­
ni®  ̂ nog i. za trw a łe  k a le c tw o . za 
części o** a nip^d<->'ność do p racy  Itd  

P oniew aż w ie m y , że s p o rt m o- 
to ro w y  n ie  iect tv>ko p r7v ie m n a  
i bezpieczną p rze ja żd żką . a ’e z w ią ­
za ny  jes t z p e w n ym  n iebezp ie ­
czeństw em . d la tego  z a p y tu ję , k ie d y  
P ZU W  ro z p a trz y  w reszc ie  tę w aż­
na sp raw ę  i w p ro w a d z i w  życ ie  
o rzęp jęv  o o b o w ią z k o w y m  ubezp ie ­
czen iu  z a w o d n ik ó w  m o to ro w y c h .

A N D R Z E J  ¿ Y M fR S K I 
W arszawa

Fragm ent w yk ładu  teoretycznego. Przy tab licy  trene r W iszni ck i
Foto CAF

zie;ę
ro do w y k o n k u rs  skok ' 

z udz ia iem  n a jle p s z y  cn skoczków  
p o ls k ic h , czechosłowacK oh r  w ę g ie r­
sk ich . K o n k u rs  w zb u d z ił duże z a in ­
te resow an ie , g rom adząc na s ta d io ­
n ie  z im o w y m  o ko ło  fi tyś. w id zó w  

S ta rto w a ło  36 z a w o d n ik ó w , w  ty m  
4 C zechos łow aków  i poza. k o n k u r ­
sem 2 W ęgrów  Już od p ie rw s z e j se­
r i i  s k o k ó w  w yw ią żą : się za c ię ty  po ­
je d y n e k  m iędzy St M a rusa rzem , K u ­
lą a cz te rem a sko czkam i czechosło­
w a c k im i N a jg ro ź n ie js z y m  k o n k u ­
ren tem  Si. M arusarza  okaza ł -uę 
C zeehosłow ak F e lix , k tó r y  m ia ł dwa 
dob re  sk o k i d ługośc i 61,5 i 64.5 me 
tra  o 'a z  n a jw yższą  po M arusa rzu  
notę  213 p k t O stateczn ie  M a .u sy -z  
p rz y p ie c z ę to w a ł sw o je  z \w c  estw u 
o s ta tn im  sko k ie m  d ługośc i 69.5 m 

W y n ik i:  i) St M a rusa rz  sko k : 
63.5. 68.5 ; 69.5 m. no»a 333.5 p k t . 
2) F e lix  (TSR) -  sk o k i 61.5. 64.5 i 
67.5 m. nm a 318 p k t., 3) K u la  (P<>'- 
ska) — sk o k i 59.5. 63 i 65 m . nota 
313 pkt... 4) Rpmza (CSR). 5) Jeb a w y  
(CSR).

7, W ęg rów  H e rm ic h  w y c o fa ł -de­
po piervvsze> s e rii, a M ezo os iągnął 
sk o k i 45.5. 58.5 i 64 m.

9 o iiństw  w lu rn ic jii 
h o k e j o w y m  w  O ^ l o
W Z ü r ic h  u o db v tn  się posiedze­

nie M ięd zy  n a ro d o w e j F e d e ra c ji Uo 
ke ja  na Lodzie  Na posiedzen iu  tym  
us ta lono  m in ze ro z g v y w k i h o ke ­
jow e pa ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w 
Oslo rozeg rane  b rda  w jedne) g n j . 
p ie . system em  ka żdy  z. ka żdym  pn 
w y c o fa n iu  zg łoszenia przez W łochy 
w tu i m e in  ohrnpH sk m w eżm i* u 
d n a ł 9 p ańs tw , to  znaczy P o ’ -.ka 
CSR. F m 'a n d 'a  K anada . U c a . N o r 
w eg ia . S zw ec ja  S z w a ic a iia  i N ie m ­
cy zachodn ie

W yznaczono  także sędziów  o lim ­
p ijs k ic h . w śród  k tó ry c h  z n a jd u je  
się 2 P o laków .^

5*5
T re n u ją ca ', na T o rk a c ie  ka d ra  o- 

l ln ip i js k a  „w h o k e ju  rozegra ła  mecz 
ze S laak iem . w y g ry w a ją c  Ś:8 (3:0 
3:2. 0:0). ń y ł  to  nę ta tn i w y s tę p  h o ­
k e is tó w  k a d ry  p rzed  w y ja zd e m  do 
CSR.

W tych dniach odbyło ślę 
wręczenie nagród przodującym 
we współzawodnictw ie pracow­
nikom  M iejskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych Ogó­
łem nagrodzonych zostało 107 
pracowników, a wśród nich ta­
cy w yróżnia jący się we współ­
zawodnictw ie jak t,ow. tow Szy- 
bowski — brukarz wyrabia jący 
w ostatnim  kw arta le  256 pro­
cent normy, K u row sk i — asfal- 
ciarz w yrab ia jący 210 procent 
normy, oraz Frukacz —• tokarz 
z warsztatów MPRD w ykonu­
jący 190 procent normy.

W arto nadmienić, że w roku

I ub iegłym  współzawodnictwo w  
MPRD rozw ija ło  się bardzo 
Szybko W drugim  kw arta le  
ub roku brało we współzawod­
n ictw ie udział 50 procent zało­
gi, a w czwartym  już 72 p ro­
cent. Jeżeli chodzi o pracow ni­
ków produkcyjnych, to w ostat­
nim  kw arta le  we współzawod­
n ic tw ie  brało udział 98 procent.

Zobowiązania podejmowane z 
okazji 1 Maja. 22 Lipca, rocznicy 
W ie lk ie j Rewolucji Październi­
kowej przyn iosły przedsiębior­
stwu praw ie 140 tysięcy złotych 
oszczędności. (i)

„L iteraci -  stolicy“
W Państwowym  Teatrze Na­

rodowym  w Warszawie odbył 
się w dniu 20 bm. staraniem 
Związku L ite ra tów  Polskicfi 
poranek lite rack i pt. „L ite ra c i -  
s to licy“ .

Wiersze swoje recytow ali:

St. R. Dobrowolski, F. Fe.nl- 
kowski, K. I. Gałczyński, 
H Gaworski, A. K ow a lkow ­
ski. J Przyboś i A S łonim ski, 
a u tw ory  prozaiczne czyta li: 
G. M orcinek i J. Pytlakow ski.

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
Dnia 24 bm. o godz. 16.30 od­

będzie się w Kom itecie W ar­
szawskim PZPR narada k ie ­
row ników  szkół wieczorowych 
W związku z tym  odw ołu je  się

sem inarium  planowane na
24 stycznia w C entra lnym
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR.

Turniej szachowy „Expressu Wieczornego“

G K K F  R O W IN IE N  POMÓC...
T. Sn h» liskiV/ numerze 6 „T rybun y  Opol­

sk ie j" ukazał się dużych roz­
m iarów  a rtyku ł, którego zało­
żeniem było podsumowanie o- 
siagnięć i braków  w pracy Wo­
jewódzkiego K om ite tu K u ltu ­
ry Fizycznej w Opolu za rok 
ubiegły Autorem  a rtyku łu  jest 
przewodi lezący W K K F  Tade­
usz Madej

Czego brak w tym  artyku le? i 
Dlaczego a rty k u ł nie daje peł- j 
neso obrazu pracv W KKF?

Nie ma w a rtyku le  ani słowa 
o jedno lite j k la sy fika c ji spor­
towców. k tó re j przeprowadze­
nie powinno się stać jednym  z 
głównych zadań aktyw u spor­
towego. środkiem kon tro li p ra­
cy kadr ins trukto rsk ich  oraz 
bazą dla wprowadzenia szero­
kiego współzawodnictwa wśród 
sportowców Nie ma zatem w 
a rtyku le  nic o jednym  z na j­
bardziej zasadniczych, ak tu a l­
nych problem ów pracy W K K F

Dlaczego?
Przewodniczący Madej nie 

mógł napisać o przebiegu k la ­
sy fikac ji Nie mógł także udzie­
lić  ustnej in fo rm ac ji o pracy 
refera tu jedno lite j k la sy fika c ji 
W K K F  ponieważ pracy tak ie i 
nie ma Referat ten powołano 
w Kom itecie Opolskim  w paź­
dziern iku 1951 r., ale na po­
wołan iu też się skończyło. No­
wy e ta t.'now e teczki i...

Chociaż up łyną ł niemal rok 
od wprowadzenia w życie jed­
no lite j k la sy fikac ji, pracow ni­
cy etatow i i społeczni \V K K F

w Opolu nie doceniają zagad­
nienia, wręcz zaniedbują pra­
cę na tym  odcinku. Referent 
jedno lite j k la sy fikac ji, Irena O- 
n ik, nie zna dokładnie ani bro­
szury, ani też in s tru kc ji G K K F. 
mówiących o zasadach jej 
wprowadzenia A broszury te 
leżą już w W K K F  od kw ie tn ia  
1951 r.

Brak planu pracy
Praca referenta ogranicza się 

wyłącznie do automatycznego 
przekazywania wp ływających 
pism, wniosków, czy kart, ew i­
dencyjnych z G K K F  do niż­
szych komórek organizacyjnych 
Nie prowadzi się tu żadnej ew i­
dencji wysyłanych pism. Nie 
ma również rozdzielnika. Brak 
planu pracy.

W spraw ie k la sy fika c ji nie 
zwołano ani jednej odprawy, 
nie opracowano ani jednej in ­
s trukc ji wewnętrznej, uwzględ­
n ia jącej możliwości m iejsco­
wych kół sportowych.

Od października referent nie 
wyszedł zza b iurka . W okresie 
iego dw utygodn iow ej choroby 
n ik t go nie zastępował.

Ścisłej więzi z terenem nie 
u trzym u ją  także inn i pracow­
nicy W K K F. Przewodniczący 
Madei rozgrzesza ich general­
nie tw ierdzeniem , że bez środ­
ków lokom ocji „n ie  da się nic 
zrobić". J

A le  zaniedbań w pracy orga­
n izacyjne j lub w szkoleniu i w y ­
chowaniu sportowców oraz o- 
późnień w wykonaniu zaleceń 
naczelnych w ładz sportowych 
nie dogonią pracownicy W K K F  
nawet na wyścigowych moto­
cyklach.

Dotychczasowa działalność 
W K K F  nie w p ływ a m ob ilizu ­
jąco na aktyw is tów  niższych 
komórek sportowych, Nie za­
chęca organizacji po litycznych 
i związkowych Opolszczyzny do 
pomocy w prac.y nad rozwojem 
k u ltu ry  fizycznej i sportu,

W K K F  nie stara się zainte­
resować np. ORZZ sprawą w y­
borów do kó ł sportowych przy 
zakładach pracy, nie sygnalizu­

je odpowiednim  czynnikom  le­
kceważącego stosunku W oje­
wódzkiego Zarządu ZSCh do 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych, nie współpracuje syste­
matycznie z W ydziałem  Propa­
gandy Kom ite tu W ojewódzkie­
go PZPR i z Zarządem W oje­
wódzkim  ZMP,

Nie wystarczy 
tylko rejestrować

W K K F  nie in teresuje się na ­
wet. pracą opolskiego P K K F  i 
M K K F , nie mówiąc już o in ­
nych kom itetach w wojewódz­
twie. Przewodniczący Madej jest 
zdania, że ty lko  zrzeszenia 
sportowe pow inriy się zająć 
sprawą wyborów. Troska o 
LZS -v — to przecież należy do 
ZSCh — tw ie rdz i on daiej — a

Sportowa odznaka k lasyfikacyjna dla klas /, I I  i I I I :  (I klasa ■ 
odznaka złota, I I  — srebrna, I I I  — brązowa)

in ic ja tyw a  w przeprowadzeniu 
jedno lite j k la sy fika c ji powinna 
iść od dołu — to znaczy od ko­
m ite tów  z powiatów, m iast i od 
kó ł sportowych

W K K F  przy ją ł więc, ja k  w i­
dzimy, wygodną pozycję re je­
stratora A tymczasem, w tere­
nie...

Pow iatowy K om ite t K u ltu ry  
Fizycznej w 'Opolu ma duże t ru ­
dności w przeprowadzeniu jed ­
no lite j k la sy fika c ji W prawdzie 
otrzym ał broszurę i inne pis­
ma ins trukcy jne  w tej sprawie, 
ale potrzebuje w ielu wyjaśnień, 
których n ik t nie umie mu u- 
dzielić Podobnie sytuacja w y­
siada także w powiatowych ko­
mitetach w P rudniku. G łubczy­
cach, Niem odlinie. Strzelcach 
Opolskich i innych

Tego rodzaju lekceważenie 
poważnych zagadnień przez 
W K K F  jest m ożliwe, ponieważ 
ani na miejscu, ani centra ln ie, 
n ik t  jego pracy me kon tro lu je

Komitet, W ojewódzki PZPR 
w  Opolu nie interesuje sie do­
statecznie rozwojem k u ltu ry  f i ­
zycznej j sportu, nie zm obilizo­
w ał do pomocy aktyw u ZM P- 
owskiego Mimo, że od uchwały 
B iu ra  Politycznego KC PZPR 
z września 1949 roku m inęło du­
żo czasu, sprawa k u ltu ry  fiz y ­
cznej i sportu nie była dotych­
czas stawiana na egzekutywie 
K om ite tu  Wojewódzkiego, k tó ry  
powstał w połowie 1950 r. Po 
raz pierwszy przewidziana iest 
na porządku dziennym 8 lu te ­
go br. Sądząc po słabych w y ­
nikach pracy W K K F  z Opola.

należy przypuszczać, że i k o n ­
tro la  z ram ienia G K K F  nie jest 
dostateczna.

A czy tak i stan rzeczy w pra­
cach kom ite tów  k u ltu ry  fiz y ­
cznej is tn ie je  ty lk o  na Opol- 
szczyżnie?

W innych województwach 
też niełepiej

O jedno lite j k la sy fika c ji spor­
towców zapomniano w Bia ło- 
stockiem  i Lubelskiem  Zanied­
bały tę ważną akcję kom ite ty 
k u ltu ry  fizycznej we W rocła­
wiu. Gdańsku, Warszawie i 
Szczecinie, k tóre przecież maja 
na swym terenie w ie lka ilość 
sportowców wyczynowych — 
leg itym ujących sie dobrym i w y­
nikam i. W W K K F  Koszalin 
źle in te rp re tow ano zarządzenie 
G K K F  o jedno lite j k la sy fika c ji 
W Kielcach panował zastój, cho­
ciaż ostatnio, co należy pod­
kreślić. nastąpiła tam poprawa 
Najlepsze w en ik i osiągnął do­
tychczas. aktyw  sportowy woj 
krakowskiego

Wszędzie odczuwa sie brak 
propagandy, brak zrozumienia 
szerokich rzesz sportowców i 
działaczy dla sprawy jedno li­
te j k lasyfikac ji. Odczuwa się 
przede wszystkim  brak w ys ta r­
czającej pomocy re strony 
G K K F  k tó ry  przecież o rien tu ­
je się. że sprawa jedno lite j k la ­
sy fikac ji nie iest dopracowana, 
a m imo to poświęca je j mało 
uwagi Zagadnienie to stało dwa 
razy na sekretariacie G K K F. a | 
w terenie skutków  tych obrad 
wciąż jeszcze nie widać. I

W W arszaw ie  o d b y ł si<? w n ie ­
dzie lę  20 bm , I I  b ły s k a w ic z n y  tu r -  
ń ie l szachow y zo rg a n izo w a n y  
przez re d a k c je  ..E.xpressu W ieczor­
nego“ .

W tu rn ie ju  w z ię ło  u d z ia ł 612 m ęż­
czyzn j 12 k o b ie t.

W g ru p ie  m ężczyzn p ie rw sze

T E A T R Y
P o lsk i — „ In t r y g a  i m iło ś ć "  — 

§. 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h ”  -  g. 19 
N aro d o w y  — „S u łk o w s k i“  — e. 

18.15.
N ow y  — „U czo n e  b ia ło g ło w y “  — 

g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 

W a rre n “  — g- 19..
N o w e j W arszaw y — „P o e m a t pe­

d ag o g iczn y “  — g. 19.45.
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i “

— g. 19.

K I M A
M oskw a — „ L e n in “  — g. 1.4.30. 

16.30. 18 30. 20.30.
P a lla d iu m  — „ F u t ro  p. K ru e g e ra “

— dod a te k  „S z tu czn e  v /tó k n o “  — 
g. 15. 17. 19. 21.

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m i l io ­
n e rz y “  — doda tek  „S p ra w n y ,, do 
p ra c y "  — g 15. 17. 19, 21.

P raba — „C ż łę w ie k  z k a ra b in e m “  
godz. 15. 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „W e so ły  ja r m a r k “  — 
dod, „B o ro w o je “  — g. 13.15. 15.30. 
17.45, 20

S to lica  — „W  d n i p o k o ju "  dod 
„W  k ra iu  s o c ja liz m u “  g. 14, 16. 18 
20.

W - Z  — „S k a n d a l w C lo ch e m e rle “  
dod. „C z y  w ie c ie , że...“  — g. u .  ie.
13. 20.

i  M a j — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y “
— dod. .S k rz y d la ta  m łod z ież “  — g
14, 16. 18. 20.

O chota — „B u rm is t r z  A n n a “  -  
dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g. u ,  
16, 18, 20.

S yrena  — „B łę k itn e  m iecze“  — g
15, 17. 19 21.

Tęcza - -  „ T r z y  s p o tk a n ia “  — do­
d a tek  „N a u k a  i te c h n ik a “  — g. 14.
16. 18. 20.

*
M uzeum  N arodow e . — W ys taw a  

„W ie k  O św iecen ia  w  P olsce“  — 
Czynna w d n i pow szednie  w  godz 
od 10 do 15. w c z w a r tk i,  n iedz ie le  
i św ię ta  w  godz. od 10 do 19. W po­
n ie d z ia łk i i d n i pośw ią teczne  m u ­
zeum n ieczynne.

❖
I I  O g ó ln o p o lska  W ys taw a  P la s ty k i

w „Z a c h ę c ie “  czynna  jest. co dz ie n ­
n ie  ?. w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  w  
godz od 10 do 18 W ys taw a  trw a ć  
będzie  do 17 lu te g o  br.

m ie jsce  z a ją ł M a k a rc z y k  — 6 p k t,, 
p rzed  G a w lik o w s k im  — 6.5 p k t,, 
Gada liń s k im  i Szuksztą  po 4.5 p k t. 
W g ru p ie  k o b ie t z w yc ię ży ła  O b e r- 
m ü lle r  p rzed  m is trz y n ią  W arszaw y 
K a łę ćką . W o jc ie ch o w ska  i H e rm a - 
nową. W śród ju n io ró w  n a jle p szy  
w y n ik  uzyska ł D w o rz y ń s k i.

R A II I 0
W T O R E K  ?2 S T Y C Z N IA

Program ! — na fali 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15,25, W iado­

m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04. 16 09, 
20.00. 23.00

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6 05 Wsze­
chn ica  R ad iow a. 6.25 A u d  d la  w s i, 
6.35 P ieśn i o p o k o ju . 7 20 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 7 50 K a le n d a rz  Rad o- 
w y , 8.00 A ud . d la  k las  s ta rszych  
szkó ł p o d s ta w o w ych . 8,20 M u zyka ,
3.55 A ud . d la  k) V —V II .  9.10 Aud. 
d la  k l. X , 9 40 K o n c e rt s o lis tó w , 10.19 
A ud . d la  p rze d szko li, 10.30 M e lo d ie  
Izaaka D u n a jew sk ieg o . 10.55 „P a ­
tr io c i i z d ra jc y “  — fra e m  pow. 
A. S o ko licz  p t. „C esa rsk ie  c ię c ie “ , 
11,15 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, i l  45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 K w a d ra n s  
p iosenek czesk ich , 12.30 A u d y c ja  d :a 
w si, 12.45 ,,Na s w o jską  n u tę “ . 13.15 
in fo rm a c je , 1.3,20 P rz e rw a , 15.30 A ud . 
d la  ś w ie tlic  d z ie c ię cych . 18.20 M u z y - 
-i a * 16,35 „T y d z ie ń  m u z y k i a lb a ń ­
sk ie j w  P R “ , 17,00 S k rz y n k a  o gó l-

P. R 17,15 „Z  n o ta tn ik a  re cen ­
zenta “  — w  o p r. inż  M JeżewskTel, 
17.25 K o m p  T y g o d n ia  — T B ize t, 
18 00 Z k ra ju  i ze św ia ta , 18.25 M u ­
zyka , 18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 Re­
portaż  l ite ra c k i,  19.20 K o n c e rt O rk . 
P. R. p.d St R aęhonia, 20,30 Ra­
dz iecka  m u z y k a  lud o w a . 20 45 „ N ie ­
sp oko jn a  s ta ro ść “  — s łu c h o w is k o , 
22.05 K a m e ra ln a  m u z y k a  po lska , 
22.30 M u z y k a  b a le tow a.

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.00 13.25. W ia do ­

m ości 5 05, 6,30, 7 55. i? 00. 21 00, 23 59.
6 15 D u e iy  fo rte p ia n o w e  w  w y k . 

R aw icza i L an d a u e ra , 6.50 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 7,?o M u z y k a  ro z ry w k o ­
wa, 7 50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8 no 
P rze rw a , 13.30 A ud . d la  k l.  i  i I I ,
13.55 Aud. d la  k l I I I ,  14,15 M u zyka  
d la  w s z y s tk ic h , 14 50 K oncert. w  
w y k  Zesp In s tru m e n ta ln e g o  T. Po­

la ń s k ie g o , 15.30 Aud, d la  d z ie c i, 16 00 
W szechnica R ad iow a, 16.20 D z ie n n ik  
w arsza w sk i. 16.35 M u zyka , 17.15 M u ­
z yka , 17 45 „Z a p o m n ia n y  b o h a te r“ — 
pog. 13 05 M u z y k a  lu d o w a , 18.39 
W szechnica R ad iow a, 18 50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a -*  19.15 „N o w e  k s ią ż k i“  
— fe lie to n . 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o ­
ści. 20.00 K o n c e rt s y m f. w  w y k . 
W ie>k’e j O rk  S ym f. P. R. pod d y r .  
G F te lbe rg a . 21.30 K o n c e r t w  w y k . 
C hó ru  P R p.d E. K a jdasza , 21.50 
w s p o m n ie n ie  J. S ie k ie rs k ie j p.t.
• •S łyszałam  L e n in a “ . 22.05 G ra  O rk . 
Tan , P. r , pod d y r . j .  C a jm e ra , 
22.50 K o n c e rt k a m e ra ln y .

gr S łow a P o lsk iego  3-B-1Q850


